
J8 zwycięstw w NRF, 2 wspaniałe rekordy Polski Poniedziałek

Schmidt 16*20
dragi wynik na świecie

29 cm zabrakło Piątkowskiemu

do rekordu Europy

iinlUMI

Marsz na Sztokholm
w takt zwycięskich

fanfar
łj EWELACTJNY rekord Polski Piątkowskiego w rzucie 

dyskiem 56.78, fantastyczny wynik J. Schmidta w trój- 
skoku — 16,20, rekord Zbikowskiej, na 500 m — 1:14 9, a przy 
tym 7 zwycięstw Polaków w Hanowerze, 4 zwycięstwa 
w Hamburgu, 7 zwycięstw w Berlinie i 3 zwycięstwa w Pra- ; 
dze — oto w skrócie plon po isklch lekkoatletów z ostatnich • 
dni.

SPORTO W ¥__ “___ __ 1_

Rekordowy wynik 16.06, uzyska­
ny podczas Memoriału Kuso- 
cińskiego, nie zadowolił Józefa 
Schmidta. W Poznaniu uzyskał 
on w sobotę 16.20 poprawiając 
ponownie rekord Polski. Jedno­
cześnie w skoku w dal poprą 
wił on rekord życiowy na 7.40, 
awansując do czołówki naszych 

■specjalistów w tej konkurencji 
Fot. „PS” — E. Warmiński

W naszej lekkoatletyce zapa- 
j nowa! wielki urodzaj na rezul­
taty najwyższej klasy. Po emo­
cjach memoriałowych spora 
część naszej czołówki wyruszy­
ła na zagraniczne stadiony, aby 
tam w bezpośredniej walce z 
wielkimi rywalami skonfronto­
wać swe siły. W czwartek doszły 
do nas bardzo pomyślne wieść 
z Hanoweru, gdzie sztafeta ko­
bieca poprawiła rekord Polski 
doskonałym wynikiem 45.8, a 
Janiszewska wyrównała przed­
wojenny rekord Walasiewićzów- 
ny na 100 m rezultatem 11.6.

Ale to był dopiero początek 
rewelacji. W piątek nadszedł

Edmund Piątkowski systematycznie pnie się w górę po „dysko­
wej drabinie". W Pradze uzyskał rewelacyjny wynik 56.78, 
ustępujący jedynie o 20 cm rekordowi Europy Włocha Conso- 
liniego. Nie ulega wątpliwości, że każdy następny start Polaka 

grozi wymazaniem starego ręko rdu Europy
Fot. „PS" — M. Szymkowski

HAASE
nadal bezkonkurencyjny

w klasie otwartej
LESZNO, 22.6. (teL wł). W 

niedzielę, po trzech dniach pau­
zowania, spowodowanego fatal­
ną pogodą,- uczestnicy Szybow­
cowych Mistrzostw Świata wy­
startowali wreszcie do czwartej 
konkurencji — przelotu docelo­
wego na trasie Leszno — O- 
strów, długości 96 km. Warun­
ki termiczne były niezłe, jednak 
wyjątkowo zmienne, wynik więc 
zależał w dużej mierze od do­
brania najdogodniejszej chwili 
wyruszenia na trasę. Czołowi 
zawodnicy nie rozpoczęli prze­
lotu, jak zazu-yczaj. zwartą gru. 
pa., lecz przechodzili linię me­
ty "w różnych porach oraz po- 
wtarzkli start parokrotnie, po- 
lując na, lepszy moment

Konkurencję ukończyło ogółem 
49 zawodników, szczegółowe wynl-

bardzo pomyślny meldunek z 
innej strony. Oto • Piątkowski i 
uzyskuje w rzucie dyskiem do- . 
skonały wynik 56.78, lepszy o i 
ponad 2 m od jego poprzedniego ! 
rekordu Polski. Wynik ten wy I 
sunął Polaka na pierwsze miej- I 
sce w Europie w tym sezonie, l 
a ó wartości tego rezultatu naj- { 
lepiej świadczy fakt, że ustępu- j 
je on jedynie rekordowi Europy i 
Włocha Consoliniego i to zale­
dwie o 20 cm. Nic też dziwnego. | 
że rezultat Piątkowskiego oce 1 
niono jako największe osiągnię- ; 
cie sportowe tegorocznego Me- | 
morialu Rosickyego. Dodajmy | 
do tego, że z czwórki Polaków j 
startujących w Pradze- zwycię- I 
stwa odnieśli jeszcze Rut w | 
rzucie młotem i Jakubowski w i 
biegu na 800 m.

Tournee polaków po NRF zakon 
czyło się w niedzielę startem w 
Berlinie. Mimo fatalnych warun-1 
ków. atmosferycznych i tutaj nasi ' 
zawodnicy zdołali odmeść az- - 7 ' 
zwycięstw. Wyniki me były takie I 
rewelacyjne jak w Hanowerze, aie 
tó już wina tylko pogody, w kaź I 
dym raz.e 18 zwycięstw w trzech! 
startach w jaskini lwa, jakim w i 
lekkoatletyce zawsze są Niemcy, to 
sukces nielada, świadczący o dużej 
stabilizacji formy naszych najlep 
szych.

A tymczasem w kraju również 
nie próżnowano. Józef Schmidt wy­
rasta na największą rewelację te­
go sezonu już nie tylko w skali 
polskiej, z każdym startem popra­
wia on rekordy życiowe, które od 
niedawna stanowią jednocześnie; 
rekordy Polski Tym razem w Poz­
naniu uzyskał on w trójskoku wv-1 
nik 16,20, poprawiając o 14 cm swój | 
poprzedni rekord Polski. Jednoczcs- ■ 
nie rozprawił się on ze swym re- I 
kordem życiowym w skoku, osią- - 
gając 7.40. Jednym słowem lekKo 
atletyce europejskiej przybył" zupeł 
nie nowy, ale bardzo ..konkretny j 
kandydat do złotego medalu w ( 
Sztokholmie.

Jeśli do tego dodamy jeszcze re­
kord Polski Żbikowskiej na 500 m 
11:14.9) oraz serię niezłych wyni­
ków z różnych miast, będziemy 
mieli pełny obraz radosnej sytuacji 
wśród czołówki naszych lekkoatle­
tów. -szykujących się do pierwsze 
go w tym sezonie meczu między 
państwowego z CSR — 28 1 29 bm I 
w Bratysławie.
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Tym razem zadanie będzie ciężkie

pięściarska
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Rok założenia 1921

mieliśmy tak silnej drużyny

TGRAMT 12:8, a w 
" najgorszym wypadku 

będzie 10:10. Jeszcze nigdy nie

CZERWCA 
1958

Jugosławia 
przysyła do Polski

Gwoździem międzypaństwowego meczu Polska — Francja był pojedynek Leszka Drogoszu 
z Claude Saludenem. Po drama tycznej walce zwyciężył Polak 2:1

, Fot. „PS" — M. Szymkowski

POLSKA

patrz strona 4

ot szybownictwie
LODŹ.

*eiag;a

na ringu

Rekordy 

świata:

Balasz 1,80
w skoku

| Barbara Janiszewska nareszcie 
| dogoniła. W alasiewiczownę. Ba 

sia znajduje się obecnie w ży 
ciowej formie. W Hanowerze na

I 100 m uzyskała doskonały czai­
li.6, lepszy o 0.2 sek od jej re 
kordu życiowego i równy rekor- 

i dowi Polski Walasiewiezówny
I Fot. T. Drankowski

Majewska

wzwyz

Nasi bokserzy zakończyliby 
przynajmniej 3 walki przed 
czasem, gdyby występowali w 
sobotę przeciw Francuzom — 
takie głosy słyszeliśmy wśród 
ekipy jugosłowiańskiej po so 
bot.nim meczu Polska — Frań 
cją.

Czy są to tylko przechwałki, 
sposób zastraszenia przeciwni­
ka?

Wydaje się, iż- Jugosłowianie 
nie wiele przesadzili oświad­
czając. iż przysłali do Warsza­
wy najlepszą dziesiątkę, jaką 
mieli w historii swego boksu. 
Wystarczy popatrzeć na nazwi­
ska. wystarczy zapoznać się z 
ostatnimi raportami z walk, 
wystarczy przypomnieć, iż nie­
dawno po raz pierwszy w ży­
ciu znokautowany został przez 
Kelarę mistrz olimpijski Linea. 
Wizytówkę mają 'pięściarze ju­
gosłowiańscy jak najlepszą, ale 
— przyznają chyba bokserscy 
fachowcy w kraju i poza jego 
granicami — porażka polskiej 
reprezentacji bokserskiej na 
własnym ringu w meczu z Ju­
gosławią byłaby nie lada sen­
sacja na skale światową. Liczy­
my jednak, iż do takiej rewe­
lacji nie-dojdzie. Z drugiej jed­
nak strony trzeba przyznać, że 
nie jesteśmy znoTu w tak bar­
dzo' uprzywilejowanej sytuacji. 
Bokserzy nasi w rńeczu z Fran­
cją nie wykazali najlepszej 
kondycji, niektórzy z nich są 
dość znacznie oddalani od szczy­
towej formy. A wiemy przecież, 
iż Jugosłowianie najbardziej 
stawiają na kondycje i cios. 
Przysłali do nas drużynę złożo­
ną z samych rutynie-

Francja

isku Aeroklubu Łódzkiego no 
re k o rd św i a t ow y.

• - " '«W ■

rowoń
w Totku

rekord

Dwukrotna rekordzistka 
szybownictwie -odzianka 

ajewska ustanów.ła na

wraz 7 hena Pietrzak na szybowcu 
iwumielscnwvm ..Bocian" w przp 
locie szybkościowym po trójkącie, 
uzyskując "4 kmgodz. -Poprzedni- 
ekord świata wynosił 64,8 km/godz.

i w podnoszeniu

W‘pierwszej połowie gry piłkarze Partizańa dość często go­
ści! i.,-pod . bramką Legii. Na pomoc obrońcom musieli przycho­
dzić, wówczas napastnięy. Na zdjęciu: Ciupa jpó przejęciu piłki 

na własnej połowię boiska
. Fm. "PS“ — M; Szymkowski

PP Totalizator Sportowy zawiada- 
m.a, że na dzień tZ czerwca br. 
wpłynęło 5.589.958 rozwiązań na 
konkurs Toto-Lotka,'a więc na na­
grody 5 stopni przypada kwota 

j 5.589.959.
Wylosowano następujące dyscypli­

ny sportowe: nr 2 — bojery, nr 14 
— kajakarstwo, nr 22 — piłka noż­
na, nr 44 — tenis, nr 48 — żeglar­
stwo, nr 49 — żużel oraz dod. nr U 
— Jazda szybka na lodzie.

; czarów
BUKARESZT, 22.6 (obst. wl.). i Prawy łącznik Legii, Marian 

Nowara również w meczu z Par- ।

Pięknie i nieskutecznie zagrał Partizan
Jolanta Balasz osiągnęła naresz­
cie swój wielki cel. Podczas za­
wodów w stolicy. Rumunii prze­
szła ona wysokość 1,80 ni, popra­
wiając o2cm swój własny, nie- 
zatwierdzony jeszcze rekord 
świata.

ki zostaną obliczone przez komisję, 
sędziowską dopiero w nocy. Z pro­
wizorycznych obliczeń wynika Jed­
nak, że najlepszy wynik w klasie 
otwartej uzyska! przodownik w 
klasyfikacji, reprezentant NRF, Ha- 
ase. pokonując trasę w czasie t.O3. 
zaś minimalnie gorszy od niego 
wynik — 1.04 miał pilot Jugosławii 
Kumać na Meteorze Drugi Meteor, 
pilotowany przez Saradica. nlespo 
dziewanle wylądował ,w okolicy Ko­
bylina, nie kończąc przelotu. Po­
dobny los spotkał Czechoslowaka 
Kumposta na Jego pięknym Spar- 
taku.

Reprezentant naszego kraju, Ma­
kula ma prawdopodobnie trzeci czas 
w klasie otwartej. — 1.07, czwarty 
zaś - 1.08 pilot USA, Maxey. Drug 
zawodnik naszego kraju, Gorzelak, 
zajął dalsze miejsce z czasem 1.20- 
- Rewelacją niedzielnego przelotu 
był w klasie Standart reprezentant 
Finlandii. Juhani Horma, który na 
fińskim szybowcu „Pik 30" uzyska! 
czas o sekundy lepszy od najlepsze­
go w klasie otwartej Niemca Haase 
Drugie miejsce w klas ę standart 
zajął prawdopodobnie Jerzy Wojnar 
z czasem 1,1«. Czasu drugiego na­
szego' reprezentanta w klasie Stan­
dart jeszcze nie znatny.

M.

NOWY JORK. Na mistrzostwach
tizanem był jednym z najlep- stanów zjednoczonych w podno- 
szych zawodników drużyny. Na | ^ngX^^
SujęcłU. Z prawćj Nowara I Berger w wadze piórkowej w trój
strzela na bramkę Stojanovica bólu uzyskał 382 872. a więc o 372 
poprzez dwu atakujących go , aMualnegd rekorduH K v H świata w tej wadze, należącego do

oorotiroir reprezentanta ZSRR Minajewa.
„PS" — M. SzymkowskiM. SzymkowskiFot.

Legia mimo porażki 1:2 
dotrzymała kroku Jugosłowianom
WARSZAWA. 22.6 Legia 

Warszawa — Partizan Belgrad 
1:2 (0:1). Bramki zdobyli: dla 
Partizana w 12 .min. Vukavic i 
w 49 min. Blazic: dla Legii w 48

i mm, -Brychczy. Sędziował Wol- 
Ikowśki ż Warszawy. Widzów 
ok. 25 tys.

i LEGIA: Stroniarz, Maseli, 
i Grzybowski. Wożniak, Strzykal- 
ski, Zientara, Hliwa, No wara, 
Brychczy, Ciupa, Zmudzki.

PARTIZAN: Stojanovic. Be- 
lin, Jancic, Kaloperovic, Jusu- 
fic, Pajevic, Zcebinac, Rede, 
Vukavic, Blazic, Michajlovic.

Stołeczna Legia uchodzi za 
jedną z najszybciej grających 
drużyn-naszej l-ligowej czołów­
ki. M?;4n. dzięki tym walorom 
legioliiści dobili się wiosennego 
wicemistrzostwa. W spotkaniu 
z Partizanem okazało się jed­
nak, \.że zespół wojskowych na 
tle przeciwnika sprawiał to sa­
mo i wrażenie, co na tle Legii 
drużyny krajowe. Partizan był 
zest^m zdecydowanie szyb­
szym,

| Stwierdzenie to, musimy za­
strzec, odnosi się tylko., do pier­
wszej połowy spotkania. Po 
przerwie bowiem Jugosłowianie 
opadli z sił, oddając inicjatywę 
znacznie lepszej kondycyjnie 
Legit Wówczas różnice w szyb­
kości i technice były prawie 
niewidoczne.

Gra Jugosłowian przypadła 
do gustu warszawskiej publicz­
ności. Starsi kibice, pamiętają­
cy dawnego Partizana, który 
na tym samym stadionie poko­
nał w roku 1946 Legię 8:2, orze­
kli wprawdzie, że tamta jede­
nastka z Czajkowskim. Miticem 
> Bobkiem na czele, grała zna­
cznie lepiej, niemniej jednak i 
przy niektórych zagrywkach 
obecnego Partizana ochoczo 
składali ręce do oklasków.

Warszawska publiczność lubuje 
się w tadnych technicznych za­
grywkach. przeróżnych sztuczkach 
I zmianach pozycji. Pod tyni wzglą­
dem Partizan był dobrą widowi- 
skowp drużyną. Szkoda tylko, że 
Piękne akcje w polu n|ę zawsze 
poparte były celnymi strzałami. 
Trudno, widać Jugosłowianie cenią

bardziej, piękno gry. niż jej sku­
teczność.

NIE BYŁO LUK
W wyrównanym zespole gości 

nie odczuwało się braku trzech 
najlepszych zawodników braci M<- 
Intlnouleów I słynnego Zebeca. Ich 
rastępcy, w pełni wywiązali się X 
zadania, nie ustępując wyszkole­
niem technicznym I pomysłowością 
w grze pozostałym członkom dru­
żyny. W Jedenastce Partizana 
szczególnie rzucała się w oęzy grą 
środkowego napastnika Vukavlca, 
lewego pomocnika Pajevica oraz 
lewego łącznika Blazlca i lewo- 
skrzydłowego Michajlovica. Moc 
rzęsistych oklasków zebrał przćde 
wszystkim Blazic za świetnie strze­
loną w 49 min. bramkę głową.

Legia miała podobnie Jak Partl- 
zan, dwa różne okresv gry. Przed 
przerwą ustępowała goJrfom dość 
wyraźnie, po zmianie stron 
posiadała znacznie więcej z 
gry.- Wspomnieliśmy jut. ze Jest 
to w pewnym stopniu wynikiem 
słibszej kondycji drużyny bel. 
gradzklej. Ale nie tylko Na lep-

postawę Legli po przerwie bo- 
dij decydujący wpływ miale bar.
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Piątkowski o krok od rekordu Europy 
56.78-nowy rekord Polski

Trener radziecki Kaczalin
ocenia swoją drużynę:

WRARA- 21« (tel wł.).— panie i stą stadionu na strachnrle. ' (Po-[ Troehę -historii nówei 
red?M®zd hlwh sta pan‘dowie, ja-i przedni ickord wynosił «.«.1 na- W rzutach kwallflkaey 
Kie tu m”ją “ko» stadiniiu - f leża! do .Węgra Szecsenyi). . . | granych

PIĄTKOWSKI ZACHWYCA i ’’

korłTmeniórialu^iwsfcky-egó nam , Piatkowsk1 “®gwTcił
«in ivvctareM l downię. Po zakończeniu konKuren-

Dowiedżiaimń się, no I oczy wiś- cji, gdy na podium zwycięzców sia­
cie od ‘piątku jeden z naszei-( nal obok rekol dzisti^ 
czwórki ueźestn-ków VIT Memoria, i esenyl 1 Czechosiowąką — Mer ta im Rosfckv'eKo Edmund Pląt- 1 ty, przez kilka minut nie m łkty 
kowskl Jest nie tylko posiadaczem" oklaski. Jego fryńlk. żostal jedno-। 
wspaniałego rekordu Polski w- dy-^głośnię uznany .
sku — 56.78 który ustępuje Jedynie { lgnięcia tegorocznego memoriału ; 
rekordowi Europy, ałe i rckordzi- Rosickyego. |

>'go rekordu.

WHamburgu 4 zwycięstwa

sięga po rekord Ruta
HAMBURG, 21. «. (obsl. wł.). Po | miały mniejszą rangę. Z uwagi M . >___ _*__ j- _ ii inrl7i /> I n v K>ni*T W KPPllHlP W «PIrewelacyjnym starcie w Hanowerz? 

ekipa pol.ikich lekkoatletów już w 
sobotę ętartowała na następnych 
zawodach międzynarodowych" w 
Hamburgu. oprócz Polaków i Niem­
ców w zawodach tych wzięli udział 
także Francuzi- z .oazczepniklem' 
Macquetem. rekordzista • świata, na 
ano m Belg Moens. lekkoatleci Płd.

niedzielny start w Berlinie w tej

Afryki oraz zawodnicy Innych kra­
jów. t i
* Mimo udziału wielu sławnych za­
wodników zawody w Hamburgu

Już siedem

lUicrczie nie startowali z Polaków 
Sioła, Grabowski. Kaźmicrsai, ory- 
wał, Ozóg 1 ctastowską. Mimo tó 
iownież tutaj ifoiacy udn;e.,ii kilka 
wartościowych sukcesów. Na pierW- 
łzjto miejscu trzeba postawie zwy­
cięstwo Ciepłego w rzucie miotem. 
?ol:k uzyskał- doskonały wynik 
64.U), zaieow.e o 15 cm gorszy od re­
kordu Polsiu, należącego tlo Ruta, 
jest to jednocześnie najlepszy tego­
roczny wynik w Polsce,

Bardzo równą formę wykazuje 
Chojnacka. W Ilainourgu wygraia 
ona skok w dal wynikiem 5.97, bg- 
dąe o krok od przekroczenia grani­
cy 6 ni. Drugie z kolei zwycięstwo 
w skoku wzwyż odniósł Łewandów-

K1«.,,,a na bocznym boisku. Po- 
. lak uzj-skal 52.91. Około godziny 
i później, dyskobole .stanęli do'wal- 
। ki na głównym boisku. Piątkowski 

rzucał po "Węgrze Szecsenj hn> Wę­
gier już w pierwszej serii uzysku­
je dobry rezultat 54.31. W kole Po- 
iak — szybki obrót, dynamiczny 
wyrzut I dysk ląduje daleko Za 
chorągiewką,, oznaczającą , rekord 
memoriału. Za chw.le splke^ ogła­
sza 59.01 — rekord Polski. Na try- 

' bunach huragan braw. Za chwilę 
I rzuca Merta, ale jego dyżk f>3i8B8 

zaledwie — 32.33. czekamy . na u 
serię! ''

Zdopingowany doskonałym wyni­
kiem Polaka. Szecsenyi rzuca le- 

raźnie, że dysk Polaka «tknął się 
l ziemią za chorągiewką, 
jąeą rekord CSR. należący do. Mer- 
ty (38.99). Chwila ciszy l znów bp- 
rza braw. 5«.7ł,. najlepszy tegorocz­
ny wynik w Europie, ustępujący 
rekordowi starego kontynentu tyl­
ko o 2» cm. Później deszcz coraz 
bardziej przeszkadzał dyskobolom. 
Piątkowski rekordu już nie popra­wi?. ale Jego aeria 32.91 (rzut kwa- 
llfikaeyjny), 33.01, 59.73. 32.31,. 3Ł18 
65.38 — jest wprost imponująca.

zwycięstwa. Plihal wynikiem 1T32 
ustanowił swój najlepszy tegorocz­
ny rezultat, a student z Kowna 
Waranauskas wynikiem 17.15 popra­
wił rekord życiowy.

DESZCZ PRZESZKADZA 
REKORDOM

Z pozostałych konkurencji na
cżólo wysuwa ślę wspaniały poje­
dynek, jaki stoczyły w rzucić dy-

rekordów Polski r
ski.. Tym razem do zwycięstwa wy- 

*------•- mu wysokość 1.95. Rów-
uleż Kwiatkowski dotychczas nić 
-“□tkał w NRF groźniejszych rywa-

wygrywając znów pchnięcie ku-

ustanowili
strzelcy
w meczu
z JUGOSŁAWIĄ

la wynikiem 16.33. 
Jochman startował w biegu ha

W piętek, 20 bm. nd strzelnicy 
w Rembertowie rozpoczęło się mię- 
dzypai stwowe spotkanie w strzela 
nlu kulowrm I śrutowym, między l 
reprezentacjami JuęosfawU I Po>« 
ski. Po trzech dniach zawodów i 
sześciu konkurencjach prowadzi 
Jugosławia 4*2. Jupnśtowlani? wy 
errali strzelania z małokalibrowego 
karabinka dowolnego kobiet i meż« 
ćzyrn (kbks 2 1 kbKś U I mecz an- 
plelsM (kb’:s kobiet 1 mężczyzn, 
a przegrali Mrźelarle. /to..rzutków 
oraz pistolet dowoiny^poA).- '

Zawody przynios’y siedem no­
wych re’rO 'dów Polski. Gddrszc a- 
n’n Jerzy Nowicki w konkurencji 
kbks 1 pobił a* trzy re.ko-dy, ó- 
sięgając w strzelaniu z postawy lę 
źrcej — 3?3 p’-t,: stojree) — 3S0. 
«'a*- łącznię za t^zy pettawy — 
H31 pkt. Dalsze cztery reko dowe 
wyniki uzyskalv ko^letv w s‘rze- 
1anlu z karabinka mato^aUb^owe. 
go 3 x 30 strzałów (kbks 2'. Jadwi­
ga Smagu* w pos*aw’e stojące] u- 
zyska’a rerultat — 262 p’^t o-ar 
łącznie za postawv — 824 pk\ 
|jrvsty'nafHass» w po*taw|* 
oMagnęta — 291, a Wiesława S^ł 
wieka w postawie•ktoerace* — 277.

Oddzielne słowa uznania nale+* 
się naszym ..rzut^owleTom”. 
mo re rekordów nie byto. uzyskał* 
oni duż? p^ze^aee nad prze*l"m’ 
kami. Pod ńleobe^no^ • Adama. 
SrreWvń«k1eaO zwycięzca w, 
st-zdaniu do 200 rzutków (konku- 
rr-neła ollmpijs’*») zestal Tygmunt 
Klszkłrno — 186. Pierwszym 7 
Jncrosło^-fan był ^lohodor Dl -a* 
który, uzyskał 169. Zespołowo Pol* 
fika 896 pkt. Jugasła^lr
— 810 pkt.

Drugi jfankt wywalczyli, w s»a- 
bej z'eszt’ ’fó mle. „pis^eela ze‘ • 

strzelaniu z pistoletu dowolnego 
(pd 1). Indywidualnie zwyciężył £d-1 
wa<*d Srmidt — 537 pkt. rr’*rl był 
Fłyśra d. Dudkiewlcz — 534 pkt. e 
trzeci Jundsłgwianin Milos S bja« 
n-’n — 533. ZespnT^^o Polska — 
2?26..Jng^ławfa —' LWI

W p^óstałych konkurencjach 
zvvcieźyn:

Mężczyźni: Kbkst. — 1. Nowicki 
(pi _ 11R1 (rek. Polskie 2. Lorra.- ' 
MI — 1113; 3. Fkrżbp (Pi -- 1112. ! 
Zespołowy Jugosławia — 5504. Pol . 
Sifft -1 o474; j

Kbks 4: 1. Paluszkiewicz (Pł - i 
586.. 2. Cu.k r.n — 586. 3. .łosic (.1 i 
~, 583. Zespołowo: Ju£6slaUia — . 
2ol7. Polska — 2311.

Kobiety: Kbks 2—1. Redivpjn 
vk; W — 833. 2. Pozet i.h — 832. I 
3. Herold (J) — 826. Zespołowo .1'1- i 
gosławia — 3326. Po’s’ a — 3222

Kbks 4 — 1. Piotrowska (Pi — 
583. 2 Herold'(J) —’58t, 3. Dlmlr 
(.1) — 331. Zespołowo* Jugosławia. 
— 2310, Polska — 2281.

1.090 m. W konkurencji tej zwycię­
żył Belg Moens mając Czas 2:23.7. 
Polak zajął trzecie miejsce z wyni­
kiem 2:25.1. Sztafeta 4 x 100 rrt ko­
biet po raz drugi spotkała się w po­
jedynku z Niemkami i Holenderka- 
mi. I tym razem kolejność była 
identyczna jak w Hanowerze z tą 
różnicą, ie wyniki były gorsze, 
■tiemki uzyskały czas 46.1, Polki 49.6, 
a Holenderkl 47.3, Nie może odna­
leźć formy Kopyto. W pojedynku z 
Macquetcm nie zdołał on przekro­
czyć granicy 70 m (68.85). podczas 
Śdy Jego rywal uzyskał 77.29.

Inne wyniki: Mężczyźni — 110 m 
ppł — Burger (Pld. Afryka) — 14,3, 
wzwyż — Lewandowski (Polska) — 
,95 cm, 109 m — Hary (NRF) — 10,5, 
trójskok — Ronneberg (NRF) —14,03- 
kula Kwiatkowski (Polska) — 18,38, 
»8o m Seye (Francja) — 21,7, 3 mile 
- Laufer (NRF) — 9.13,8. Kobiety: 
400 m Jelbmann (NRF) — 36,8. 80 ta 
npł — Eiberle (NRF) — 11,3, kula — 
Werner (NRF) — 15,49, .100 m — 
Fuhrmanp (NRF) . 11,8, dysk — 
Hausmanń (NRF) — 51,22. ’

DRUGIE I TRZECIE ZWYCIĘSTWO
Drugie zwycięstwo dU Polski wy­

walczył w piątek w biegu na 89» 
m na bardzo ciężkiej rozmokłej 
bieżni Jacek Jakubowski. Zepchnię- 
ty na początku dystansu na dalszą 
pozycję, Ok. 693 m przebiegł za 
niebami Mełnelta (NRD) i czecho­
słowackiego Mulata Hanki. Na MO 
m przed metą, Polak rozpoczął fi­
nisz, któr# na pierwszych metrach 
Ej dał mu jut zwycięstwo.

ten byl wysokiej klasy i łwy- 
cięstwo Jakubowskiego, mimo bra­
ku wiród jego rywali Jungwlrtha 
i Liski, j*«t bardziej wartościowe, 
ulż sam wynik — 1:31.8. , ,v

Deszcz, który kilkakrotnie' prze­
rywał konkurencje, tak przedłużył 
zawody, źe mloclarze rzucali już 
przy iwletle reflektorów, w rzutach 
kwalifikacyjnych najlepszy, wynik 
uzvskal Węgier Zslvotsky, ale w 
finałach nie potrafił przekroczyć 
jut «n m. Najlepszy rezultat I trze­
cie w tym dniu Zwycięstwo dla 
barw Polski osiągnął Rut, którego 
intót poleciał na odległość 91.89. 
Na „usprawiedliwienie” - naszegó 
rekordzisty, świetnie czulącego się 
przed startem i zapowiadającego 
lepszy wynik, trźeba powiedzieć, 
ii betonowe kolo ttutnl było z po­
wodu deatczu bardzo śliskie i za­
wodnicy zmuszeni byli do wielkiej 
ostrożności.

Czwarty z Polaków startował w 
sobotę.

Nasz reprezentant w pęknięciu 
kulą — sosgórnlk nie powtórzy) 
sukcesu swych kolegów I zajął do- 
plero 4 miejsce. Sosgórnlkowl wy­
szły tylko dwa rzuty 16.57 1 16.77. 
W konkurencji Zwyciężyli dwaj 
Czechoslbwacy, z których powrót 
do formy sygnalizuje rekordzista 
Europy Skobla. W, I serii uzyskał 
on 17.41, co wystarczyło mu do

skiem kobiet Niemki MOller ż re­
prezentantką CSR Mertovą. Niemka 
w ostatniej serii rzutów uzyskała 
sfc.JB, a więc nowy rekord ogólno- 
nlćmieckl. Meitova miała 31.25. Nie­
wiele brakowało, by reprezentant­
ka ZSRR w skoku wzwyż Czenczik 
zapisała na swym koncie świetny 
rezultat — 177 cm. Niestety, ulew­
ny deszcz, który padał w czasie 
tej konkurencji, przeszkodził za­
wodniczce radzieckiej 1 musiała 
ona zadowolić się rezultatem 171.

Mężczyźni — IM m: 1. Janecek. 
CSR io,8; 2. Kynos, CSR 10,9; 3. 
Steco, CSR 11,0. 2C0 m: 1. Mandlik, 
CSR 21,3: 2. Seidler, NRD 21.5; 3. 
Kynoa, CSR 21.9. 400 ms h Jirasek, 
CSR 47,7: 2. NlkOlski. ZSRR 49,4; 
3. Kostulski, NRD 49,5. 800 m: l. 
Jakubowski, Polska 1.51.0; 2. Han­
ka, CSR 1.51,8; 3. Meinelt, NRD 
1.52,2.1300 ms 1. Jungwlrth, CSR 
3.50,4; 2. Zwolenaky, CSR 3.50,6; 3. 
Murat, jug. 3.51.4. S.Ooo m: 1. Jurek, 
CSR 14.13,2; 2. Clkel, CSR 14.17,6; 3. 
Graef, CSR I4.M,2.110 m pł.: 1. ve- 
selsky, CSR 14.4: 2. HUbner, NRD 
14.7; 3. Becvarovsky, CSR 15.1. 4OT 
m pł.: 1. Erdman, NRD 54.0; 2. 
Springsfeld, CSR 54.4: 3. Treeka. 
CSR 54.7 (Litujew. ZSRR uzyskał 
w przedblegu 53.1, lecz nabawi! się 
przy tym kontuzji i w finale nie 
startował). 3.0M m prz.: 1. Brlica, 
CSR 3.59,6; 2. Stankovie, CSR — 
8.59,8, 3. Vesely. CSR 9.03,2. 4 x 103 
m: i. CSR (Steso, MIkluseak, Mand- 
lik, Kynos) 41,7. 4 x <00 m: 1.

DHFK Lipsk 3.18,1. wzwyż: 1. El- 
bogen, CSR 193; 2. Savcinsky, 198; 
3. Matejka, CSR 195. w dal: 1. Au- 
ga. NRD 7.45; 2. Ihlenfeld, NRD 7.31: 
3. Hrusovsky, CSR 7.29. trójskok: 
1. Rehak, CSR 15.99; 2. Krupala, 
CŚR 14.94, 3. Mrasek, CSR 14.711. 
łyczka: 1. Preussger, NRD 4.59; 2. 
Laufer, NRD 4.31; 3. Trmal, CSR 
4.25 (rekord CSR juniorów), kula: 
1. Skobla. CSR 17.41, 2. Plihal, CSH 
17.22; 3. Waranauskas. ZSRR 17.1S; 
4. Sośgórnik, Polska 16.77. dysk: 
1. Piątkowski, Polska 59.18-, 2. Sze- 
csenyi, Węgry 54.99; 3. Merta, CSR 
93.55 4. Vrabel, CSR 50.30. mtot: i. 
tiUt, polska, 61.8«; 3. Małek, CSR 
60.90 ; 3. Muzicek, CSR 90.15. oszczep: 
1. Perek, CSR 73.69: 2. Meisner. 
NBD 70.15; 3. Dusatko, CSR «9.81.

Kobiety — 190 m: 1. Krepklna, 
ZSRR 11.9 (Krepklna uzyskała 11.5 
przy pomocy wiatru 3,5 m na sek.), 
2. stoltzowa, CSR 12.3; 3. Straj- 
ckova, CSR 12.4. 290 m: 1. Strej- 
ckova, CSH 25.2; 2. Prokopowa, CSR 
25.5; 3. Posplsilova, CSR U.7. 400 m: 
1. Nemeth, Węgry 58.8; (rekord Wę. 
gier): 3. JUttner, NRD 98,1; 3. Ka­
zi, Węgry 58,1. 800 m: 1. Kazi, Wę­
gry — 2.10,4; 2. Kulchava, CSR | 
2.12,1; 3. Kropecova, CSR 2,15,0. 80 
m pł.: 1. Trkalova, CSR 11.5; 2. 
Steltzova, CSR 11,7, 3. Smoger, NRD 
11.9. 4 x 100 m: 1. CSR II (Pospi- 
sllova, Stoltzova, Trkalova, Strejcko- 
va) 48.0. wzwyż: 1. Czenczik, ZSRR 
171, 2. Davldova. CSR 159, 3. Sleza- 
kova, CSH 156; w dal: 1. Kovarlko- 
va, CSR 5.80; 2. Krepklna, ZSRR 
3.73; 3. Rozkosna, CSR 5.73. kula:
l. Tewa, NRD IW; 2. Llskova, CSR 
13.97; 3. Cerna, CSR 13.93; dysk:

Nie umiemy jeszcze tyle

aby zdobyć tytuł mistrza
SZTOKHOLM, 22.8 (tel. wł.). Dru­

żyna ZSRR zakończyła w czwartek 
awą karierę w mistrzostwach świa­
ta, przegrywając w ćwierćfinale ze 
Szwecją 2:0 I We wtorek znajdzie 
się już w domu. W Szwecji pozo- 
staje do końca mistrzostw tylko 
kliku trenerów oraz, jako działacz 
FIFA, jej wiceprzewodniczący Gta- 
nątkin. Ostatni wynik przyjęli .pił- 
kąrze radzieccy z godnością. Stwier­
dzają. iż byli od Szwedów gorsi, a 
poza tym przystąpili do spotkania 
z wypoczętym przeciwnikiem, sami 
czując w kościacn niedawny mecz 
z Anglią. Pięć ciężkich meczów w 
ciągu 10 dni to za dużo nawet na 
tak dobrze przygotowanych graczy 
pod względem kondycyjnym.

-— Zrobiliśmy wszystko na co nas

o. ucina, uon dysk: i
1. MUller, NHD 52.28 (rekord NHD); I

stać — powiedział mi w sobotę tre- ; 
ner zespołu G. Kacza in. — MogJi- | 
nly zrobić więcej, gdyby nie wynik 
losowa;,! i grup rozgrywkowych 1 
nie błędy regulaminowe, zmuszają­
ce nl?które drużyny do rozgrywa- 
i ia dodatkowych spotkań tuż przed

Zresztą ten sam los spotkał wszy­
stkie trzy drużyny, które rozgry­
wały dodatkowe eliminacje. Wszy­
stkie przegrały w ćwierćfinale, nie 
wytrzymując kondycyjnie drugiej 
połowy meczu To chyba najlepszy 
dowód, że w przyszłości trzeba bę­
dzie przewidzieć tego rodzaju man­
kamenty w regu aminie i pomyśleć 
nad zmianą systemu rozgrywek w 
finale mistrzostw świata

Nasz udział w turnieju — mówił 
dalej Kaczalin — oceniam pozytyw­
nie, chociaż wielu fachowców uwa­
żało naszą drużynę za jednego z 
kandydatów na nowego mistrza. 
Sądzę, że tak wygórowane szanse 
dawano nam trochę na kredyt, bjo- 
rąe pod uwagę nasze dawniejsze 
wyniki i ni; orientując się dobrze

Mog.li- i w obecnej sytuacji. By nie umie- 
s wynik my Jerznza tyle, by zdobyć na eta-

2. Mertova, CSR 51,25; 3. Simankova, 
CSR 49.19; oszczep: 1. Zatopkova, 
CSR 54.16; 2. Antal, Węgry 49.75;
3. Cerna, CSR 45.6«.

Jacek Samulskl

ćwkrćfinalami. Już lepiej byłoby 
grać doda-tkcwy mecz z An.grą za 
raz w poni^dr ałek. Wówczas i my 
l Anglicy mielibyśmy równe szan­
se wabki. a zwycięzca mógłby wte­
dy Ispiaj wypocząć przed epotica- 
niem ze Szwecją. Ale stałą się.

łe czołową lokatę w świccie.

Nasi piłkarze mają kondycję, siłę, 
szybkość, nawet niezła technikę- 
nle tego wszystkiego nie wystarcza 
Jeszcze, by wygrywać z zespołami 
o doskonałym przygotowania tech­
nicznym Ł stale poprawiającymi 
»W3 założenia taktyczne, z zespoła­
mi o bogatej kulturze gry i jej sta­
łym urozmaicaniu. W dSdatku na- 
'rza drużyna została n:emal w o-
stawnej O'łaLior.a. Netto.

HAASE (NRF) i WITEK (POLSKA)

nadal liderami
mistrzowskiej chmurki

LESZNO, 21. « (teł. wł.). Trzecia I 
konkurencja Szybowcowych Mi­
strzostw Świata, rozegrana w ubie­
głą środę —. przelot po trasie wy. 
znaczonej Leszno — Warszawa, na-

Ponieważ wszystko to zakrawało 
na dobry kawał, zwróciliśmy się dó 
Amerykanów z pytaniem, ile w tej 
plotce jest prawdy. Okazało się, że 
wszystko to działo się naprawdę, a 
sprostowano jedynie plotki, że

i obiła wielkiego zamieszania w ta- 
oeli punktacyjnej. Wyjątkowo trud­
ne warunki atmosferyczne sprawiły. I 
źe żaden z zawodników nie osiągnął I_______ .. 
Warszawy. Najdalej doleciał Anglik oowca zażywały kąpieli. Były ponoć 
Deane-Drummond, startujący w kia- ... „________ , , . , ;
sie otwartej, który osiągnął 253 km. | wykąpane i właśnie wracały dó 

Dla Polaków dzień ten byl wy- | domu.

dziewczęta w chwili lądowania szy-

SżWććja — 239, 3. Herma, Finlandia 
— 330, 4. witek, polska — 230, S. La­
bar, Francja — 227.

Po trzech konkurencjach klasyfi­
kacja jćst następująca:

klasa otwarta: 1, Hóase, NRF —

mózg i motor zssoołu doznał w 
maju kontuzji i do tej pory nie mo­
że jej wyleczyć.

— Najsłabszą częśc'ą waszego ze­
społu była Inia ataku — wtrąć Jem 
— czy ewentualnie w innym jej u- 
stawieniu nie dałoby się stworzyć 
bardziej przebojowego kwintetu, ta 
kiego na przykład jak mieliście cho­
ciażby rok temu?

— Z tym składem, z którym przy­
jechaliśmy, niewiele dało zro* 
bić. Aleksander Iwanow miał na 
przykład Jeden dobry mecz i dwa 
słabśze, Walentin Iwanow na po­
czątku był bardzo dobry, ale póź­
niej coraz mniej skuteczny. Simo- 
nian I Salnikow nie s< Już w tej 
chwil zawodnikami pierwszej kla- 
8j-, Falłn jest za miody na ciężkie 
mecze, Apuehtin zaś ni? wytrzymu­
je całego spot;ar!a nerwowo. Naj­
równiej i najskuteczniej grał Iljla-

Do wystawienia silnego,1 Stale a- 
takującego zespołu brakuje nam 
2—3 napasmi-ków. Jed-nego musleliś- 
my zostawić w domu. Domyś a się 
pan. że chodzi Łu o Strelcowa. Z

ntm zdobylibyśmy na pewno nie 
jedną bramkę więcej. No, ale mó­
wi się: przepadło! Nie na Steelco- 
wie kończy się nasze pirkarstwo.

A w ogóle to nasi napastnicy ■> . 
kunktatorami. Boją się ryzykować 

■walki o piłkę w każdej sytuacji, grają jakoś dziwnie miękko' kl-dy 
na przykład tacy środkowi napast­
nicy jak Anglik Kevan, lub Au­
striak Buzek po prostu terroryzują 
obronę I bramkarza. Taki sposób 
gry nie jest może przyjemny dla 
widzów, ale przesadna delikatność 
1 rezerwa wobec poczynań otxonv 
przeciwnika nie wychodzi na do-

Małomówny zwykle Kaczalin roz­
gadał się n'a dobre, i siedząc we 
dwójkę w jego pokoju nie zauwa­
żyliśmy nawet, iż minęła Już go­
dzina. Na niego czekał obiad, na 
mnie długa jazda z Jednego krańca 
Sztokholmu na drugi. Zanim jednak 
pożegnaliśmy się. poprosiłem go b 
sklasyflkołwanie jego własnych gra­
czy i najlepszych z tych, jakich do­
tychczas widział w Szwecji.

O swoich Kaczalin mówi zwvlrlo 
z dużą ostrożnością. Tym razem byl 
jednak śmielszy, oto najlept; ja. 
szyn, Wojnow, Iljin, Carew, w pe- 
wnym odstępie Kryżewski, w. Iwa­
now, I. Kuźnlecow. Reszta na nie­
wystarczającym poziomie.

Z graczy, których obserwował, ee- 
stawiłby taką jedenastkę:

Jaszyn (ZSRR), de Sordi (Brazv- 
la). BeUIni (Brazylia). Ntlton San­

tos (Brazylia). Wojnow (ZSRR), Sil- 
ter (Ang.la), Hamrln (Szwecja) lub 
Gartich (Brązy.la), Dldl (Brazylia), 
Buzek (Austria), lub Maneta (Bra­
zylia). Greń (Szwecja) i Skoglund 
(Szwecja) lub Flnney (Anglia).

To byłaby jedenastka, zdolni 
zdobyć w „cuglach” tytuł mistrza 
świata. Jako rezerwowych do niej 
zaliczył jeszcze Kactallń stooerów 
Gustafssona (Szwecja) i Wrighta 
(Anglia), oraz napastników Horska 
(Austria) 1 Hjlnż (ZSRR).

Wychodząc już rzuciłem Jeszcze 
pytahle:

— A kto wygra półfinał w Sztok­
holmie — Brazylia czy Francja?

— Jak, będ’ie aueho, to Brazylii. 
Dr.-zcz I śliskie boisko będą wirl- 
klini sprzymierzeńcami Francuaów.

Rożma wiali
G. Aleksandrowicz

2778 pkt., Deane - Drummond,
Anglia — 2749, 3. Mestan, CSR —

PALMIRY.,
„ŁATWO jeti mówić o 
Pót^ce, trudniej dla niej 
prasować, jeszcze trud­
niej umrzeć, a najtrudniej 
Cierpieć’*.

Słowa .te, .pisane przez 
więźnia w celi w Al. Szucha, 

.widnieją, na. bramie . wejizlo- 
wej ' cmentarza w Palmirach. 
Tu, na skraju Kampindsktej 
Puszczy zostały zloione przed 
laty, dala naszych rodaków 
bestla.eko pomordowanych 
przez hltlerówsMeao najeźdź­
ca w latazh 19 J—1942 Dwa 
wysunięte dot nrzodu sarko­
fagi. niby dowódców} bdtaJ.n- 
.nih Macieja Pataja ł Mieczy- 
"stawh Wed^atkowskieao',- a- 
dalej jak okiem si^anać rzą­
dami moaily rręreoowrzh. 
Wtród nłeh- — wielkiego ólim- 
^jeżyka, Janusza Kusodii- 
sklego.

W ubiegłą niedzielą, dńla 
32 bm Odbuła Się tu uro- 
ezysioźć poświecona, pamięci 
poległych za- Ojczyzną,

Kompania honorowa Wojska 
Polskiego prezentuje broń. 
Orkiestra gra „Jeszcze Pol­
ska" Przemawiają kolejno 
w imieniu KW PZPR tow. 
Turlej, w Imieniu r-ądu i 
ZBoWiD — min. Kazimierz 
Rusinek,- ZSŁ — Jan Dębski- 
f $p- Włodzimierz Gosz­
czyński, . 4 potem pochylają 

sztandary poszczególnych 
delegacji, na mogiłach plą- 
trzą dą, wieńce.

Kilka tysięcy osób, p^zubu- 
• tych tu ze stolicy j okolic, 
w głębokim skupieniu opusz­
cza Palmiry, jeden z Ucz- 
nte roTslanyih po, całej Pols­
ce . symbolów martyrologii 

t naszego narodu.

- i

! Tądeusz Rut. i Olgierd Ciepły — to obecnie bardzo wyrówna- 
j na para naszych mlociarzy. Ciepły w Hamburgu wyhikiem<i4.07 
| wyszedł w tej chwili na czoło polskiej tabeli, ale jgż następny 
nart może zmienić sytuacją na korzyść Ruta. A w takiej śytua-

cji rekord Polski wisi na włosku... Fot. t. Drankowski
- ■ •...».U '

jątkowo pechowy. Dobry wynik | Ale wr6Ąmy do LesŁna. Oto wy. 
uzyskał jedynie Adam Witek, który .. . ,
utrzymał swe pierwsze miejsce - n,kl ------------------
klasyfikacji standart; Wojnar nato­
miast lądował iz km Od Leszna i w

LESZNO, 21.6 (teł. Wl.). Od 
19 bm. obraduje w Osiecznej 
kółó Leśzna Kongres Między­
narodowej Organizacji N4u. 
kowo-Techniczńej Szybownic­
twa (OSTIV)-. W obradach u- 
czestniczą przedstawiciele 17 
krajów. Uczestnicy kongresu 
cale dnie spędzają w sali ob­
rad, słuchając referatów, wy­
głaszanych przez kolejnych 
prelegentów, w sobotę jednym 
z nich była popularna polska 
pilotka, Wanda Szemplińska, 
która wygłosiła referat w ję­
zyku angielskim.

W sobotę równiej, po pre­
lekcji pilota, inż. R. Witkow­
skiego, na temat zastosowania 
śmigłowców do transportu szy­
bowców, odbył s'e ha lotni­
sku w Lesznie pokaz holowa­
nia „Bociana" przeż helikop­
ter polskiej produkcji. W jed­
nym z lotów Szybowiec pro­
wadzi! przewodniczący Mię­
dzynarodowej Komisji Szy­
bowcowej FAI, A. Gehrlger.

rezultacie spad! z drugiego na piąte 
miejr'-|sce.

2663, 4. Kumpost, CSH 2363.

nlkl trzeciej konkurencji:
klasa otwarta: Deane-Drum-

S. Laur, NRF — 2513, S. Makula, 
Polska — 2343, 1«. Gorzelak, polska 
— 1039;

Uwaga na Francję!
mond, Anglia — 282 km, 2. Kumpost. 
CSR — 239, 3. Mestan, CSR — 35«. 
I. Kuntz, NRF — 333, 5. Goodhart, 
Anglia — 339:

i klasa standart: 1. Tandefelt, Fin-
tandla 251 km, Pers son.

klasą standart: i. witek, Polska — 
2919, Ź. Persson, śżwecja — 2896. 
3. Huth, NRF — 2515, 4. Tandefelt, 
Finlandia — 2374, S. Wojnar, polska 
— 2«2.

Kopa i Fontaine

prezentanci stracili wićle punktów. । 
Marian Gorzelak zjechał ż drugiego | 
miejsca aź na 1«. Makula zaź spadl ;

Hcnved podobał się
w Krakowie

covia — Honved 1:3 (0:3). Bramkę 
dla Cracovil zdobył Jarczyk w 78 
m n., a d a Honvedu w 4 min. Ki- 
zlncl, w 43 min Buda! HI i w 34 
Machos. Sędziował Blernadk z 
Krakowa. Widzów ok. 10 tys.

Powstała
। z trzeciego na ósme. Do przodu nar 

tnmincf wvcknervll rvurhntlnwarvtomiast wyskoczyli Czechoslowacy 
— Mestan i Kumpost, którzy awaą- 

। sowali obecnie na trzecie I czwarte
i miejsca.
i Przelot na trasie wyznaezórtej był 
t dla .pomocników i kierowców ekip 

pewnego rodzaju krajoznawczą wy-
| cieczką po Polsce.
| Pilot ekipy USA, p, Smith, wyla- 
j dowal np. na łące, na której korzy* 
| stały z plaży wychowanki pobliskie­

go domu... poprawczego. Dziewczę­
ta otoczyły natychmiast pilota i 
szybowiec, a przybyli samochodem

Sympatycy CraeovH oklaskiwali 
żywiołowo drużynę w biało-czerwo-
nyjh koszulkach za jej św etną 
grę, opartą na wysokim wyszko­
leń, u technicznym. bogatym repet* 
tuarze zagrań I tak nieodzownej 
dla piłkarza szybkości. Sr.kods 
tylko, że piłkarzami grającymi w 
blńio-czerwóhych dresach byli wla» 
śn’e zawodnicy Honvedu. podczas 
gdy blado-żółty kolor był 
dniu barwą Cracov i. Blat

Federacja
Sportowa
„Ogniwo”

w doskonałej formie
SZTOKHOLM, 21.6 (teł. wt.). Nie­

spodziewanie dla opinii publicznej, 
ba, nawet ku zdziwieniu francu­
skich entuzjastów piłsi. jedenast­
ka Francji spisuje się w Szwecji, 
jak dotychczas, doskonale i wy­
walczyła sobie zasłużony awans do 
półfinałów mistrzostw świata.

Z trzech meczów rundy wstępnej 
Francuzi wygra 1 dwa, ulegając je­
dynie po wyrównanej watce Jugo­
sławii w stosunku 2:3. Atak druży- 

i ny z galijskim kogutem na pier­
siach zwrócił na siebie uwagę już 
w pierwszej części tur: ieju, zdoby­
wając największą ilość bramek 1 
dając dowód wybitnie ofensywnej 
gry całej drużyny, w ćwierćfinale

Iy blado-źółty kolor byl w tym jedenastka Kopaczewsktego i Fon-
u.iiu barwą Cracov i. Blado rów- i tain?’a rozprawiła się gładko z pól-
nież wypadła jej gra na tle dru- nocną Irlandią, wygrywając 4:0.
Syny węgierskiej. Ja- --------- ' ' ----------- -------------------------- ----- ----
gorzej było ze s'rżałam! i dlatego 
najwięcej wrażeń dostarczyły wi-
dz^rń strzai;

: czenlu

rak zwyk :e naj- Wprawdzie Irlandczycy byli zmę- 
•“*—. r — czeni wtorkowym dodatkowym spot­

kaniem z CSR. niemniej jednak 
obserwatorzy meczu Francja — fr-iy... petard oznajmia- 

kiika chwil --
żawodów nad

po zakoń-
brzegami

. W sły odbywać się będą tradycyj- 
ł ne w anki . na zakończenie Dni

W Łodzi odbył się zjazd 
organizacyjny Federacji Sporto­
wej ..Ogniwo", zrzeszającej pra-na miejsce pomocnicy ekipy USA ; ----1 ......» , p.«-

, Ir„ri»m nM.H a ' cewników zakładów komunalnych,z trudem zdołali wjswobodzie za- । przemysłu terenowego 1 rzemiosła.
wodnika z towarzystwa panienek. ' Zjazd wybrał zarza'd. na którego 
Jeden z dwóch mówiących po poi- ; f2€^e stanął zasłużony działacz ktil- 
-u.ę twa - lury WczneJ Tomasz Marciniak.»ku członkom ekip^ p, Gible. I 
wygłosił nawet do dziewcząt prze- i
mówienie, w którym mówił o Ko- i 
ściuszce 1 Pułaskim, a także ape- I 
lował, by dobrze się uezyły 1 wy­
rosły na dzielne obywatelki naszego I 
kraju. |

Baldini

2 rekordy świata za Oceanem

Connolly 68.68 w młocie
G. Davis 49.9 na 440 y pł

NOWY JORK, 22.6 (obsł. wł.). 
Rozegrane w Bakerifield lekko- 
atletyczne mistrzostwa USA przy­
niosły dwa nowe rekordy świata. 
: one w konkurencjach, w
których spodziewano sl, teqó ro­
dzaju osiągnięć. Jednak wynik 
Connolly‘ego w młocie 68.S8 jest, 
mimo wszystko, zaskakujący. Po 
prawił on zarćwńó oficjalny re­
kord świata Krlwonosowa (67.32 
™ _ J swój nieoficjalny Je.-zeze 

168.541. Doskonały wynik 66.27 u- 
w*ką) t-ównlei Hall. Rekord 
Mata pedł takta na dystansie

y. P'1' <*•*” O«/le; uzyskujący

dystans z plotkami w czasie 49.9. 
noprawląjgc oficjalny rekord, <wl«- 
l«»z2'o ó86'«k8

» W nie weięło udzla •
łu kilku czołowych zawodników.

M in. r. powodu kontuzji nie mogli 
stanąć na. starcie Bell I Gutowski. 
Mistrzostwa były ostatnią ellmlnn 
cją przed meczftm z ZSRR,' który 
zostanie rozegrany w końcu lipca 
w Moskwie. Zasadniczo po dwóch 
pierwszych zyskuje prawo startu 
w reprezentacji, ale od zaąądy tej 
wobec zaiyorlnlków kontuzjowa­
nych trzeba będzie odstąpić.', Oto 
wyniki mistrzostw: ,

100 y: 1. Morrow 9.4. 2. Murchl- 
son 9.4. 3. Whlfe 0.0; 220 y (z wi­
rażem): 1. Morrow 20.9, 2. G. Da­
vis 21.1; 440 y: 1. Soutthcrn 45,8. 
2 Jenklns 46.1. 3. Ycrman -46:6. 4. 
Caasey 46.7 5. Carlson 48.7; 880 y. 
1. Courtney 1:49.2, 2, Peake 1:50.4, 
3 Carroll 1:50,5: 1 mila: 1. -Blllot. 
Atistr. 3:57.9, 2. Lincoln, -Aiistr 
3:58.5. 3. -Moran 4:01.7, 4.iGrelle 
43)1.7; 3 mile: 1. Henderson, Austr. 
13:37.1, 2. Tabori 13:38.9, 3 Dcllln- 
ger 13:40.9, 4. Truex 13:47,7; 0 mil:

1 Macy 29:25.6, 2. McKenzie 
29:31.8: 120 y ph 1. M. Jones 13.8 
2. Robinson 14.0. 3. Gilbert 14.3: 
440 y pł: 1. G. Davis 49.9 (rek. 
świata), 2. Culbreath 50 6. 3. At- 
icrbcry 51.0, 4. Howard 51.9.. 
3.000 m prz: 1. C. Jones 8:57.3, 2. 
Colman 9:09.3: wzwyż: 1. Dumas 
2.065, 2Ftuber (17 lat).2.056. 3. 
Donnls 2.032; w dal: 1. Shelby 
7.88. 2. Jackson 7.62. 3. Wltey 7.5Ó: 
tyczka: 1. Morris 4.49 2. Bragg 
4.42, 3, Poucher 4.42, 4. Brlan 
1.42; trójskok: 1. I. Davis 15.59. 2. 
rioerke 15.37; kula: 1. OBrlcn 
18.88, 2. Long 18.41. 3. D. Davis 
18 21, 4. Nicdcr 17.90; dysk: 1. 
Babka 56.25, 2. Oerter 55.32, 3. 
Jcnnlngs 54.56: młot: 1. Connollv 
68.08 (rek. świata). 2. Hal! 66.27, 
3. Lawlor, Irl. 61.50; oszczep: 1. 
Held 76.82, 2, Contello 74.37, 3. 
Conley 74.19.

rekordzista
świata

MEDIOLAN. Na stadionie Vigo 
velli w Mediolanie rozegrane zosta 
ły międzynarodowe zawody w ko­
larstwie torowym z udziałem czo­
łowych zawodników sw ata. Plonem 
imprezy jest nowy rekord świata 
uzyskany przez Baldlnlego na dys­
tansie 10 km. Baldini przejechał K 
km w 12.28.8. Drugi na mecie tej 
konkurencji byl Francuz Viciere, 
który uzyskał 12.39,4.

KOLARZE
nie pojechali
do Monachium
UJ SOBOTĘ I niedzielę, 21 I 22 bm 
" trójka naszych kolarzy szoso, 
wych: Domański, Paradowski I 
Wilczewski m ala uczestniczyć w 
dwu wyścigach w Monachium zor­
ganizowanych z okazji 800-lecia te­
go miasta. Do wyjazdu naszych 
zawodników nie doszło Jednak, 
gdyż nie zostały załatwione na 
etos formelnożci pa«zportowo-wl-

Krakowa.
Uzyskan'e, na ogół korzystnego 

wyniku w' meczu z przeciwnikiem 
dużej klasy zawdzięcza Cracovia 
ofiarnej I ambitnej grze defensy­
wy, w której wyróżnili się ruty­
nowany Mazur i Szymczyk. W dru­
żynie węg ęrsk ej najlepiej wypa­
dła linia napadu..

• iandia jednogłośnie stwierdzają, iź 
zwycięstwo Francuzów mogło być 
znacznie wyższe, a nawet.dwucyfro­
we, gdyby zwycięzcy ze&rcieli • się 
poważniej wysilić.'

W tym stanie rzeczy Francja sta­
je do wtorkowego półfinału, meczu 
z Brązy ią nie w roli zdecydowane­
go outsidera, lecz jako równorzęd­
ny partner, posiadający niemałe 
szanse zrobienia największej nie­
spodzianki tegorocznych mistrzostw, 
a mianowicie dojścia do finału, w 
każdym razie spotkanie Brazylia —

Francja w Sztokholmie wysuw, «ię 
dziś na piarwszy pian dwu półfi­
nałów. ■ z których drugi rozegrany 
zostanie w tym samym dniu w Goe- 
teborgu między NRF i Sżwacją.

Jak grają Francuzi? Co się stało, 
że reprezentacja Francji, na ogól 
niedoceniana, uważana jako jecen 
ze słabszych finalistów urosła w 
ciągu tygodnia do poziomu czołów­
ki światowej?

Dziś większość fachowców stwier­
dza, źe jest to najlepiej pod każdym 
względem przygotowana do turnieju 
drużyna. Nie zmarnowała widać o- 
wych dwóch tygodni spędzonych w 
Szwecji przed rozpoczęciem mi­
strzostw świata. Składa się ona z 
kilkunastu świetnych technicznie 
wyszkolonych graczy, przygotowa­
nych również wspaniale pod wzglę­
dem kondycyjnym 1 psychicznym.

Najlepszą formacją Francuzów 
jest linia ataku w zestawieniu: Wiś­
niewski, Fontaine, Kopaezewsld, 
riantonl. Vincent. Wsgktmagany do­
skonale przez szybką i dojrzałą 
taktycznie - linią pomocy (Penveme 
— Marcel) napad francuski Jest 
Jednak bardzo trudny do zaszacho­
wania. Jego mózgiem i wspaniałym 
kierownikiem Jest sprowadzony z

raź drugi od roku 1Ś58. szczyty swej 
formy. Jego cudowne opanowanie
pitki, fantazja i bardzo

PÓŁTORA DNIA
odczytywano sprawozdanie
no Walnym Zjaździe PZM
KRAKÓW, 22.6. (tel. wł.). ■ W 

dniach 20 i 21 czerwca obradować 
w Krakowie walny zlazd PZN, któ­
ry zgromadził ok. 150 delegatów 
z całego kraju.

Wiele bolączek nagromadziło się 
w okręgach i klubach! spodziewano 
się, że zjazd będzie wielkim fajer­
werkiem dyskusji, wniosków, za­
rzutów i postulatów-. Nic z tego — 
z wielkiej chmury mały deszcz 
Działacze robili wrażenie ludzi 
zmęczonych ł bezsilnych. Oj, nie­
bezpieczne to objawy, i warto by 
się na tym nowoobranemu zarzą­
dowi zastanowić.

działaczy zaproponował Jeden i 
delegatów. Mianowicie. abv utwo­
rzyć radę seniorów PZN, która by 
dwa do trzech razy w roku zbiera-

»•$>. stawiała różne wnioski i 
udzielała rad urzędującemu za­
rządowi.

Na dobrą sprawę można się by- 
to i zmęczyć i samymi obradami 
Popełniono bowiem wielki błąd 
130-stronnIcowe sprawozdanie u- 
słęptijących władz i Ich komisji, 
które już na dwa tygodnie przed 
zjazdem otrzymały wszystkie klu­
by, czytano Jeszcze raz na zjeź­
dzić. Stracono na to prawie półto­
ra dnia zjazdu, a gdy przyszło do 
dyskusji, trzeba fuż było ograni 
czyć czas wystąpień do 5 minut.

Na specjalne wyróżnienie zasłu­
guje bardzo pocieszający fakt, 
wreszcie gremialnie uznano, źe nie 
może być narciarstwa wyczynowe­
go bez turystyki, że PZN, Interesu­
jący się tylko wyczynem, przy­
pominał człowieka, siedzącego na 
gałęzi, którą własnoręcznie pod­
cina.

Z gąszcz» różnych poruszonych 
spraw w dyskusji można wyłoni, 
jako najważniejsze:

Zmiany szkolenia w narclargt. 
wie wyczynowym - szkolenie 3- 
stopniowe (klub), ośrodki szkole 
nlowe dla juniorów oraz waska 
grupa kad y olimpijskiej.

Udzielenie większych preroga­
tyw okręgom narciarskim — w 

, miarę możności nawet dotowanie 
narcla-stwa poprzez okręgi.

dżentelmeński sposób walki, zjed­
nały mu u pozostałych całonków 
zespołu olbrzymi mir i szacunek. 
Z każdej akcji na boiMcu ^idać. że 
jego koledzy z drużyny lubią z nim 
grać. On zaś. zdając sobie sprawę 
z tego, że w piątce ataku znajduje 
się w tej chwili lepszy od ivego 
strzelec, mianowicie Fontaine. o- 
granicza się przeważnie do roli bly* 
skotliwego i mądrego reżysera.

Ongiś był środkowym napastni­
kiem; po przejściu do Realu gra * 
konieczności na prawym skrzydle, 
ponieważ jego właściwą pozycję 
zajmuje, tam di Stefano, grając 
obecni» w reprezentacji Francji na 
środku ataku, zdradza duże tenden­
cje do operowania po prawej stro­
nie, dub.ując lo łącznika Fontaine, 
to skrzydłowego Wiśniewskiego.

W ten Sposób ’ piątka Francuzów 
gra jakby dwoma prawymi łączni­
kami, z jednym operującym w ty1® 
— Kopaczewskim, a drugim wysu­
niętym mocno do przodu bardzo 
szybkim i ruch Iwym Fontaine. poj­
mującym w mig każdą intencję Ko­
py. A że przy tym Fontaine dys­
ponuje celnym srzałem. Francuzi 
zdobyli w czterech meczach 13 bra­
mek, co nie udało się dotychczas 
w Szwecji żadnej z drużyn.

Braxylijczycy mogą więc mleć wB 
wtorek dużę trudności.

(A)

Jak złota nić przewijał się przez 
dwa dni zjazdu problem starych 
działaczy z dawnego PZN. żalown 
no, ź.e nie zaproszono Ich na zjazd. 
I w ogóle z łezką w oku wspomi­
nano dawne PZN-owskle czasy. Do­
bre rozwiązanie sprawy starych

Uaktywnienie wszystkich okrę- 
pów, posiadających dob'e warun- 
ki upawlanla narciarstwa — m. 
Suwałk^2 0 okolice Krynicy i

Położenie większego nacisku na 
?Lk n?ł0’ll’»iy । poświęcenie jej większej uwagi,

ŻGś 'WsMe te wnioski 
nie stały się uchwalam! zjazdu 
lecz tylkó dezyderatami.

Do nowego zarządu prawie be: 
zmian uybrańo ponownie klcb członków byP|ęgo prez'ydl”rn

Prezesem został ponownie płk 
Kazimierz Malczewski, który otrzv mał wszystkie możliwe glosy y 
, oto lista 12 etlonkow prezy „SM

la ł Brzuchańskl, »ergu

M. Matzenauer

Transmisje radiowe 
ze Sztokholmu

Polskie Radio zawiadamia. *• 
przeprowadzi cztery bezpośrednie 
iransmlsje radiowe z pólGnalów l 
finałów piłkarskich mistrzostw 
iwiaia w Szwecji.

We wtorek 24 bm, o godz MS» 
w programie II Polskie Radio tran­
smitować będzie ze Sztokholmu 
pierwszą połowę spotkania półfina­
łowego Francja — Brazylią- Następ­
nie po io minutowej przei-.vio z 
Gocteborga o godz, 21.36 równ c» 
W ptogramie II transmitowana bę­
dzie druga nolówa spotkania półfi­
nałowego NRF - Szwecja.

W sobotę 2« bm. o godz. la.so w 
programie II transmitowany brdti» 
z Goeteborga meez o 3 I 4 miejsce, 
a w niedzielą 29 bm. o godz IS-SS 
ze Sztokholmu przebieg meczu n- 
nelnwego piikerskieh mistrzostw 
żwlata.
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Ha s tadionach lekkoatletycznych
KKO

7 naszych zwycięstw w zach. Berlinie
Ciastowska - 6.09, Sidło - 79.45
BERLIN. W niedzielę, 22' bm.. 

00.51--1- lekkoatleci. prżóbywająfcc- 
ha tournee w NRF. Stirtowail V 
zawodach w Berlin!* zachodnim. 
Wysoką form, wykazała Ciastbw- 
sl<a. wyąrywaląe skok w dal wy­
nikiem 6.09 cm. Miała ória bartiao 
('rtn-ą ąerię — 6.09. 6.03, -5.37, 
5 Pi. 6.04. Okaztfó sl*. M kłópóty 
, rozbiegiem. Jaki miała ta zawód'- 
ni zk-a na Memoriale Kuśoclńikie- 
tr,. skończyły slś. Dla Odmiany 
flopoty z rozbiegiem miał Grą, 
bcaskl. Wprawdzie Pólak wygrał 
vvniklem T.47. «I* był td jeg* ji- 
d-inv udany skok.

pleż ha 5 km byl solowym pą; 
piseiri Ożbga Polak wy«-ął w ezi: 
iio 14:08.4. dublując aż 7 zAWogi- 
ników. Od ętarłu do mery prówą- 
ds:il on niezMi-ożcny. Siało jug 
w pisrwszym rzucie uzyskał 7S.<ii 
I bez wysiłku wygrał 1« końkurCh- 
cle. KcpvIO dopiero w trzecim rau­
cie prze roczyi 70 m I zrezygńp- 
yal z dalszych prób. Polakowi dą- 
lega kontuzja ramienia I a tego 
względu mimfał zrezygnow»'- z 
dalszej walki z Francuzem Mac? 
o. et. który wynlklem 73.12 MJąi 
druzle mlejsee. W pełmieelu kulę 
Kwiatkowski rie miał porfnyeh sie­
bie zawodników I wynikiem 16,58 
swyćiężyl zdecydowanie.

sWfcmu za porażkę sprzed kilku 
dni 1 wygrał wynikiem 2,02. Le­
wandowski miał 195.

>B wygrał Jobman. po za- 
*!'*• x .reprezentantom 

HRF Brandem.
Na. tóÓ. iti startowało dwóch re- 

prezentantów Polski Orywal 1 Kaź 
mierey. Obal muslell uznać wyż- 
ś70śc Belgń Moenaa oraz Memcuv.

i Mla^ałla. a KaźmierskJ 
ponadto Brennera. Bieg należał do 
gardró interesujących- pojedynków. 
P-o/Mrzygnięcte padlo dopiero na 
ostatnich 50 metrach. • Polacv, a 
szczególnie Kazmlerski nie wy- 
trzymall niezwykle ostrego finiszu. 
Jaki rademostrował Moens.

WYNIKI - koblłty: 100 m — 
,N.RF> - >».b. 2. %t*L’ 3- Henrlx

.NRD — 11.9; 200 m — 1. Jani- 
^1.¾1 ~ 24'2' 2- Blbl'° 
~ f3'. 2«sio>iowskaPolłkk) — «5,0, 4. Van Kulk (Ho- 

25,11 °*ee«p — i. Neu- m»n (NRF - 54.66. P2. Bioder 
nhl) 54,10.

. — wy-.---------- , ..rf ”
ha 100 m kobiet startówala tyl | pr s®'ok 

1<O Chojnacką, zajmując czatóp, ska) _ 
12.4 srtsie miejsce. 'JaBlsuwMm i g of , ileiiir 
staneta natomiast na »ta-el» 20» i ą x 10t m- r 
m, wygrywając zdecydowanie w , ?01;5,.a _ 5
czasie 24.2 przed Bibo I Jeslo-I 4 Holandia — 
newską. W skoku wzvyz mężczyzn , 
Prell zrewanżował się Lewatidow- !

16,20
trójskoku

i 7,40 w dal
oto najnowsza
legitymacja
J. SCHMIDTA

POZNAN, 22.6. ttel. wl.). PierffUfc 
powojeańfe spotkanie lekkoatletycz­
ne Poznań — SUsk nłó wzbudZiłó 
większego zainteresowania. W ^bu 
bowiem zespołach zabrakło kilku 
czołowych zarodników, toteż nió 
spodziewano alę dobryeft wyMków. 
A tymczasem * ortigi» dniu za­
wodów fiakry rckotó paliki sf trój* 
skoku ustanowił Józef Schmidt u^y- 
niklem 36.26. Sżhmłdt potwierdzi!

140: oszczep: Baalńeka, Skra — 38,72: 
4 x 109 m: i. Lotnik 60.6, 

mężczyźni — loo m: Zieliński i 
Staniszewski po 10.9* no pł: Ta* 
laaiewicz, Gw&tdia — 16,3: 40» m:
Tarasiewicz, Gwardia — 
Królczyk, Gwardia — 49.9:

49,7.

ezone zwycięstwem drużyny Krako­
wa 165:126.

Zawody stały na przeciętnym po­
ziomie. ale cechowała je bardzo za­
żarta 1 wyrównana walka w pocz­

• ------------ --— 4 x 1801 czególnych konkurencjach. Ż lep-
Gwardta*-“staV wzwy '1 Nejman wyników wyróżnić trzeba
l Matysiak (obal ż Gwardii) po 180: ’ P^ede wszystkim nowy rekord An- 
trójskok: Pogorzelski. Gwardia I strii w rzucie miotem, ustanowiony
13,90, pszetep: Iwaniuk. Skra SM9. i przez dotychczasowego rekordzistę

(I)

Zbikowska bije rekord | 
na 500 m - 1:14,9

Wawszystiemi
G*ir*a Rvnr.ARKA< nwf tapuA

Politechnika 
lepsza w ósemkach 

od Uniwersytetu
Z INICJATYWY petowa Rad^ 

Koła Seniorów AZS/ Staniała? 
wa Sośniekiego odbyły 8:ę \v War- 

sżawie w ramach 50-lecli AZS 
Idoroczne, regaty ósemek Poli­
technika — uniwersytet Zwycię­
żyła PolPechn ka o dwie 'd5ugoś- 
ei. Oto skład jej osady: J K erz.-
kow«ki. K. Saczuk. C. 
J. Kaczyński. A. Hruban, 
han. L. Widomski. Zb. 
nowski. ster. Wl. Krawez

PózośtaiL Polacy pri^graji- swoje । W niedzielę, Polacy spotkali tle 
pojedynki. Malik ztttą) pokónąny x Jugóiląwfą. Mecz zakoftezył ele, 
w wadze muszej prteź Francuz?. ’ jak było do przć«idżen*a. eukee* 
Trouvain4i oppadi x turnieju, tu- j *eni medalistów olimpijskich — 
rawskiauteął Persowi'VskuM. » Ku- 10:0. Następnie Polska przebrała 
ezyński ^tojł na punkty najgroźniej, z Holandia 1:5.

GRUPA BTDGOBKA: Gryf Toruń

Hibner, i 
J. Hru- I

i awsKi tui*ą< wersowi vaKum. a Ku­
czyński na punkty najgroźniej, 
nemu, zawodnikowi tej wagi (lek- I 
fcltj) — Śiniawskiemu ,(ZSPR) Fe-j 
lich przegrał na punkty z Raiisch-j 
bachem (NftD) i odpadł z turnieju. 1 

W niedziele startowało trzech re- < 
prezentantów polski: Kuczyński t 
F.ywrzak i Sosnowski. Niestety! —.......   ----------  .—, _•—m:. . .. pd. etńpówym wyścigu. rozegranym 

na szósach Rumunii, warszawska 
• Gwardia zajęła trzecie miejsce 
; Zr yciężyia drużyna rumuńska

wszyscy trzej przegrali swoje 
jedynki...

Maczvnski zdohvl
„Gwiazdę" łucznicza

Tłustochowicz trzeci 
na szosach Rumunii

BUKAR19ŻT. W z.akóficzónym

— Chójniezanka 1:1 (6:0). Olimpia 
Grudziądz — Brda Bydgoizez 3:1 

: (8:1). Witla Grudziądz — pogoń Mor 
' glino 1:1 n:n, Cuiavia Inowrocław
— Gwiazda Bydgouez 4:8 0:8). Ku­
lawiak Włocławek — Celuloza Mloe-

GBUFA ŁÓDZKA: Kolejarz IM1 
— Lechia Tdthaizów #:1 (0:0), Włók­
niarz Pabianice —' Orkan Udf 1:0 
(2:i). Włókniarz Zgierz — PTC Pa­
bianice IG (Z:l), Sta! Rtdomako — 
Boruta Zgierz S:4 (l:B). Czaru! Kut­
no — Polonia Póznan 2:1 (2:o), Obr* 
Łódź — ŁKŚ Ib 4:1--(2:0).

... ...._ GRUPA RZESZOWSKA: Walter 
."G^arSią - ^'dru^n* «iranfcz’ >e»«w - Cauwaj Przemyli a* 
; nych w wyścigu uczestniczyła jesz- JKS Jarosław — Reeovia 1:0 (8:8), 

■ C7.e DOZSA ^Budapeszp, która u Polna Przemyśl__Sta] Dębica 8:1
ny‘-yjnv w:en*ec wręczył zwyc^. । „ _ . . ... -
klej ordzie prorektor Poli‘eehm^ , cze DOZSA (Budapeszt!, która u- Polna Pnfemyżl — Stal Dębica 3:1
... ............. .... ... K|)hn « I P ODCZAS rorm^anęg* w «otmte; pl»«w»ł« »lf n« 7 mtęjtóu. («:,). Krośnlsnk» - Polon!» Prze-

taż I ' 1 “>«>«*>« n» »«••«* Syreny nul^tt| “ zAnoni nl-zerfSerbanem. I ntyłl 2:3 (8:2). Stal Stalow» Wolą -
miedzyokregowego meeżu tuczni Trzecie miejsce zajął Tłtlr*—*— * ' " * -■ - .. .. - ...

Warszawskiej, prof. inż. 
nagrodę przewodną

reh. J. FT
Inne wyn

j Thuna wyniklóm 57,60 tj. o 60 cm [ Gwardia (J. (
I lepszym ad dotychczasowego rekor- ,
I du. Bardzo dobry wynik uzyskała ।

W posti
prof.

kobiet — • czego Warszawa — Rzeszów (wygrA .
... -------------------- ------- jedynk. । |A Warszawa 8~0Ó:7199). wvkazuU
męzczyzn. I seria — SIrw Swi*L i
kowsic, AZS. II seria — A. śmie-• dMApnałę fot me Boc
tanko: czwórki mężczyzn — KS : dan MęczyAski z warszawskie] Sy- 

Korotnickl. E. sza d-| peny ustanowił trzy nowe rekordy;
.■ki, M. Szypuła. . (w «trzelaniu dłnplm. król- j 

Z. W. ' kim I łącznym) w kategorii ŁAB .

AZS.

...... .... . zajął Tłustocho-; Czarni Jasio 9:1 (4:0). Górnik Gorlie 
wićz. Pozostali Polacy zajęli miej- ’ p. _ sanoezanka ż-1 WOt sca:-Kamiński 12, KlabińsM 1S. a * sanoraanka z.1 lu.ui.
Lasak 20. Grabowski został wyco- nam wteoCz iwazi w nalewa 
noiskie! Z«o irźech" MBnarh drułł ny lym spotkaniu Sleza Wrocław póko- poisKięj po trzech etepacn. : nala Bielawiank* 3:0 (2:6).

1 GBURA GDAŃSKA: Arka Gdńlta 
' — Flota Gdynia 1:0 (0:8). Gedania
1 — Start Gdańsk 0:2 (6:1). Wlała 
Tczew — Lechla Tb 2:0 (1:11, Vnla

Motorowodni 
mistrzowie Polski

ZIELONA G0RA. 22.S (ta'.
.również Austriaczka Knapp w sko- ; osiągając łączny wynik 1016 pkt.
■ ku wzwyż — 164 cm. Z wyników u- ; Siatkarze AWF zwvrietaja t «trzelanfe dłiiftie <147. krótkie 5691. 
zyskanych przez zawodników dru- * miełMa U/finifie ^•fl ‘ Wynik ten jest lepszy od poprzed* rniSII Za WQUier u.U nie£0 rókprdu PoIsM Kanickiexo ?

Tczew — GKS Wybrzeże 1:1 (1:1).
*♦•)• . SK8 Starogard — Bałtyk Gdynia 

Sławie : — mecz preelożony na M.7.OLSZTYN. 22. 6. (tal. wł.).
spotkaniu o wejście do II ligi „ .
dowlanl Bydgoszcz uzyskali 07.853
pkt. wyprzedzając Gwardie 01 
satyn — 26.776 pkt. Włókniarr.
Sosnowiec nie sta.MJ się na star , w rzucić oszczepem 48,26, Klimaj w 

tych za। pchnięciu kulą 14.42.kowska (Bud.) poprawiła rekord i
PoIsaI na 500 m wynklcm ; Bardzo zażartą walkę przynoszącą:
PiVza następujące ? doskonałe wyniki stoczyły z sobą

wiedenka Poehl l Klimajowa w rzu- fek.'

Bi żyny krakowskiej do najlepszych 
należą: skok o tyczce Janiszewski 
— 4,30 i Bczeg — 4.20. FlgweróWna

Xa jeziorze Sławskim
.......................- • ------------ - - . śląskiej odbyty ale w dniach !

W Łowiczu w międzynarodowym '^dzl o 45 pkt. 0 wartości wyniku 19—22 czerwca motorowodne mij 
meczu siatkówki kohli' mlstri1 ' Mączyńsklego świadesy fakt, rdo- , ^trrostwa Polski. Startowało 
Polski AZS AWF W-ws pokona! hycli prsos tego żAwodnika spe ■ zawodników. Oto *yniki:

BudaPMłt Jj® (iStil 15:9 ejainej odarnU Międzynarodowej 1

48'

GRUFA LUBELSKA: ChełnManka 
- Gwardia Chełm 1:4 (1:0).
grupa POZNAŃSKA: Kolej an

„„ , . Póra tym nżyskano
Obj dwa wyniki są lepszo ód re i lepsze wyniki.

ttordu JRF, lednak nie będą uzna- ' 4nn 
ne. ponieważ, z* względu na zala ,-100 m: 4 Psiuszak. ------ 
uy wódą rożblóg, musiano zdjąć I i00, , Miszczuk. AZS 49.6.

‘ — Jakubowski. Gw. 49.6. 110 m pł.:
Ciastowska (Pol-i l- Hryniewiecki. Gw. 15.9. 1.500 m
JakobI i.\'RF- — Prz-: '■ Żbikowski 4:12.2.6.09.
(NRF) - 5.82. : 

•NRF t — 16,0. 2.
3. ŃRF II — -17.9. I 
48.8.

100 cie dyskiem. z której zwycięsko 
wyszła wiedenka, zwyciężając, wy­
nikiem 45.73 podczas gdy Klimaj u- . 
zyskała wynik 44.94.

Wśród

Rewanżowe spotkani* obu te«oo-
lów rozegrane roVan e we wtó-

Wsrftzawić na kor*
tach AZS w Parku Ska-ryszewskinj 
O godz. 18.30.

• federasji Łuczniczej tzw. Gwiazdy
1 FITA, która przyznawana Jest za । 
wodrtlkóm. którzy przekroczą 1000’,

| Kępno — Lubiński K8 1:9 (•:»),
Klasa J-175 cem: 1) Ki^styna Ko- 'Prosną Kalise —* Dyskoboli! Gro- 

slała T.egła Warazawa 1200 p.. 2’ I 2;c (V9). BudowlaM Poznań —
KLU,,.. 800 3’ I P»1»"1» ™' 4:1 «:»> Polóni» Le*ż-

: pkt. W chwili obecnej oprócz Mn Le«fa 300 p. .no — Polonfa Poznań #:T (2:0), Odra
; ^ryńskiego Gwiazdy FITA póslada I Klasa F — 1000 M U Wisław* ; K°ścUn — Olimpia Pbzrran 1:3 (0:1), 
tylko 11 łuczników na świacie. ; ski (Legia Warózawo 1100 p., 2) ।Lec^ Poznań — Polonia Chodzież

I Pódczńs zawodów doszło do du- ! Fweezkowskl Lejpla 560 p., 3) Kc* 1:1 <x:ObLenia wvnrvwa 
w Moskwie • że j niespodzianki w postaci poraź- 

’ > I .Tanim* Spychajowej z dochodzą-
' lodżlęjaw iLeglal 427 p. । GRUPA KATOWICKA. Fodęrupa I

>..- _ ... ... . i Polon!» Pięk»ry — Sta! Zabrze ż:l( Klasa • —• 350 CCM: 1) Koczko ' (0:i>. siTeata Miecbowiee — Górnik 
I (Legi»i I20Ó 2- Berku) (Folo- Sw-iętoclilnu-iee 1:1 (8:1). Stal Biel- 

nta ono n m »T7-n’- ń/o. ;*9o — Górnik F3jótv t:2 (8:3). S!a-
blet pojaw)! sta no^ ta^^ " '* .V wJą-S WIrok gTS?7 Mi’-
zawodniczka rzeszowskiej Stall. J kulcrj-ee 8:1 (2:1), Bobrek Karb —
Rządeczkp, która nie tylko wawlę-j Klasa Al 250 cem: b Gajówek! łśtówian Katowice 0:1 (0:0).
zała równorzędna walkę z Wi- (Poznania) 900 p., 2/ Sankosealfi tFd i 
śniowskę 'I Spychajową. ale rów- , lonfę W-wa) 800 p.« 3) Zaito (Poena-1 
nleż zwyciężyła w atrzelanlach i niał 345.

zawodników drużyny au- 
zwróciła na siebie uwagę ,Kraków nnkenał Wiedeń 

„, , w lekkiej atletyce
...Jl?4'174'111- 2C0 m ’■ Germar'

: (£lRZ’ .r 2- Sege (Francja- krakOw, 22.« (tel. wł.) z okhzi.
i 7^“. -ś- Schroeder (^RF> — 22.2. • lubńeuszu S5-lecia krakowskiego i n-a । walnie przyczyniła się do zwv

Inn ™ -i O^gon-ego Związku Lekkoatletyce- ' cięa-wa sztafety swojej dtużvró
; 3OT m 1. Moens (Belgia: — 1.49,2 nego rozegrano w Krakowie rnle-■ .„,«» „ „
' 2. Schmidt C2CRF) — 1.49.7, 3. mik. dzynarodowe spotkanie lekltoatlr- 4x1011 m- Ltora uzj-sKata czas 50.,..
i-salla iNRF: — 1.49,8, 4. ,0m'a* ’ 'yczne Kraków — Wiedeń, zakoń- ‘ ki n
iPoIską) — 1.49,9, 5. Frenner iNRF, i

. SL Każmlerski (Polska)1 
— I.uO.6. 1600 m 1. -Johrnan (Pol- • 
s.ca) — 3.49.7',. 2. Brand (XRFi — ' 
J.oO.3, 3. Ernmerls (MłFi — 3.51.1. 
5 lun 1. Qtóń (Polska) -- :14.08.4.

: 2- RossnycI TAustria) — 14 23 4
Koeger (NHF) 14.26.0. skok 1

w dal 1. Grabowski (Polska! — : 
i 7 47. 2. Mofsberger (NRF) — 7:41. 
: < Steinbach (NRFi — 7.35, 4. Vis* ; 
t ser (Holandia) — 7,35, skok wzwyż 
} 1. Pue! iNRF) — 2,02. 2. Lewandow i 
। skf (Polska^ — 195. oszczep 1. Si- • 
’ dło (Polska) — 79.45. 2. Macqiret 1 
* (Francja*' — 75.12, 3. Kopyto (Pol 
• łkał —• 71.83. kula I. Kwiatkowski 
; tPoiRka) — 16.58. 2. Moetring (NRF; • 
1 — 14.78. ;

Krohidłowski 
drugi w Sofii

SOFIA. Na mi edzvna ród O wvc? 
ąąwodaeh lekkoatletycznych w serii 
re^eżóht&ht Pólś.M Krópldlowskl 
z&jął w skoku w.dal drugie miel­
ce, uzyskując 735. Zwycipzvl w tej 
tóńkurencji Sławków iBułgarla) 

T42.

Walny 4.38 w tyczce

. stnnuhie 
| zawodnieiczka Fricss która
‘ skok w dal wynikiem 363.

wygrała >
MOSKWA. 22.fi (teł. wł.). Pierw

Moskwie
LećH w . cą do formy 

ZSPP Vxą różnica a
żyła w biegu na 80 m pi w czasie zespołu ’pólSk‘e-

W piątek rekord

w niedzielę porażka

z Węgrem Szccsenyi
PRAGA, a.« (teł. W 'n‘e-1 szedł na pełen ga-z. Dysk

; dzielę część uczestników Memoris- : dowal w granicach 55.5«, ale, nie-

walee pokonał gospodarzy w sto­
sunku* 3:1 (7:13. 15:11, 15:10, 15:11)

Polak mistrzem świata 
w chodzie

BRUKSELA. W Brukseli Odbyli- 
się mistrzostw» Świata łacznolc^w- 
ców w chodzie na dystans'e 1S km. 

, Duży sukces odnieśli reprezentane’ 
PolskL którzy startowali łam obok 

; zawodników NRF, Wegler. Szwecji, 
Szwajcarii, Belgii. Jugosławii. Luk­
semburga i /Norwegii.

Potak r-Bzyacko został mistrzem 
i <wlata, uzyskując czas — 1:14.18.

Drugie miejsce zaiał Osthoff <NRF) 
i — 1:16.26, a trzecie Deak (Węgry) 
i — 1:16.53. Następny z Polaków -

T.askoczyński był czwarty z, cza­
sem1:17.27. Dwaj pozostali, na,' 
reorezentanci Lemm i Olsręwsk» 

! za<eli dnlsze miejsca. .
Zespołowo Polska zaleta drugie 

mlejsee za zespołem NRF.
'.u Róstcky-egó wyjechała do pro ■ stety, nasz rekordzista musnął I 
w.ncjona.nego mtas.a Breznice przy obrocie trawę poza obrębem ; 
gdzie rozegrany został mityng mię-, kola 1 wynik nie zestal uznany. I
Izynarodowy. Główną konkurentka 
zwodów byl rzut dyskiem, roz-

krótkich,, które byty
domeną /Spychajowej. (Ł)

Rekordy Polski

Fęggruua tł. Naprzód Janów — 
Górnik Radzionków 3:0 (2:8). GKS 

_________ | Gliwlcę — SlmnlanowlManka 3:2 
HAtvchcM, i u. . . , (2:1). Sta! Czechowice — Górnik Ity-• Kiwa A: — Mlehel (Pałania' 120Ó I rMwiee f:i (2:n, pódMalunka — Stal

i p., 2' Balicki (Skra W-wa) 600 ó. ! Milm)óW 0:’ (0:1), Start Chartów —
3> Jalara (Polonia W-wa) 480 -BETS Bietakó 1:1 (0:1). Renatą! Cho-JI jaiara inmn w ara) aao. 'rrów — Pogoń N. Bytom 0:1 (8:1).

i Klasa C — SM: 1) Jalpibowakl; w
ii ealal 02S n 2i GKUFA OPOLSKA: Pogoń Prud-’ Luei‘a .?.?•? 'Lfz .ńik — unia Kędzierzyn , tu2,<•??/spadochroniarzy L“" £"■ '-"'j.'------ '“"“ tuk — unia jęęaziersyn xu

MOSKWA. W Rlązanto ż^ń«o-:“^ •" * **— 
ne zostały, po 6 dniu mtędzynaro- •.« «.s.
dOwe zawody spadochronowe ż- u- I
ne sostały po 6

Kfaea Al — Junieruy
działem, 'tespolów Polski, ZSRR ! Siwiński (Polonia) 1200 
i NRD. program Imprezy składał | sockl (Polonia) 600 p..
się z czterech konkurencji, bardzo j J. (Legia) 4B8. 
dobrze spisali się. Polacy, zajmując

0.
3)

jkowice 2:2 (2:1), Stal Zau^drkie — 
W: n I spófnia Racibórz 0:1 (0:1), Unia 
oi Wi ZdtiO^ZGwtee — Stal Ozimek 0:0. . 

, i Cżarhl Gfucholaźy — Silesia Otmęt koezkdjgto (2:0).

; «BUFA WARSZAWSKA: ŁKS 
I Ł6mU — Ówardia BfałysMk 8:3 (3:1).KolarstwudrLigie miejsce zespólowó sa silne 

reprezentacją ZSRR. Najlepszy 
spośród zawodników zajrranicz- 
nych był Polak Lewandowski. 0- 
gółem nasi spadochroniarze ustano *

i Mazur Ełk — VafMWa
GBYNIA. tTlicmy Uyjeig x ok>. ] Lkeht» G-odxIsk 

zji t>nl Moru n, Si km wygr^ i min 4:1 (ł:S),

(8:1),
—• Huragan Wolć- 

Łeglą Tb — Znicz 
• iskra Wymiarki 7:1Pancak, Fló a — .m pkt. przta ko- i Pafv

larżim: NRD, ngtblem — 2t ; -
pk;. 1 Grat» - 4 nkt: Krótak ! ~ Okęele W-wa ln (8:8), W»rma-
by) 8. a Jankowski — 7. ■ wianka — Mazur Karćręw <3 W:l);

!ćw« w-wa — Fólónia W-wa 8:9 SANDOMIERZ, 3-etśpowy wyi- ;

Mistrzostwa świata 
w zapasach wolnych

SOFIA. W stolicy Bułgarii odbyły

will nowe rekordy Polski
(Dokładne informacje o rekordach 
będziemy mogli opublikować je­Pozostali Polacy uzyskali rów- : 

nież dobre rezultaty. Rut wygra! 1 dn»k dopiero po powrocie ekipy j ctg szlakiem w«Ik pils. Skapenk., |
z ZSRR i zapoznantil ale z proto | radzieckiego dowódcy, który w ‘ GKVPa ŻnBLONOGORBKA Leehi»
kolami). I i»« r. «^obcmtó * sandomi.cz, .

; wygrał Fornaićzyk — 8.36.88 (Su- Promień Eary — takra Wymiarki 7:1
| gość trasy 526 km): 8. Jaczęb*ki - G:'.J Unia Runlee — Pogoń Swie-
! - . - . .. —. — . bodzln 1:1 (1:1). unła Gorzów — Po-

:ię zapaśnicze mistrzostwa świala
; rzut miotem wynikiem 61.47 przed ■ w s‘yiu wolnym Brało w n:ch u
I VVearem Zs-vmrkv _ 47 s? i - dz-ał <4 zawodników z 14 państw.Węgrem ZSAOtzky - a,.87 , ju- , )( -RD NRF Iranu wtoch.

norem czeskim Rechanem - 53.85 , P0:ski. Rumunii, Zwią-.ku Radztec-
»nej winy nie mógł być w pełni Jakubowski, startujący na dystan- : kiego, Turcji. Węgier. Francji.
---- --------- ---------------------- --------------- ' m-

dystans Mmotnie i -uzyskał i była ostra, rywalizacja dwu potęg !

1 grywany 
i Breznice.

o Wielką Nagrodę m.

Niestety. Piątkowski nie z wla-

Pódeżas rozgrywanych w Warsza- ’ t. ___ 
Wie Zawodów kontrolnych AZS :
Ważńy skoezj-ł o tyczee 4.38, Lipiec : ^^caenyi, 
miał W skoku w dal «.91. Kole.iwa ; Bry wyni

dysponowany 1 przegrał z Węgrem ।

1 wygrał Pornalćzyk — 130.01 (<u«

swoją dobrą formę już w skoku w 
dal. istafmwit oa tam swój rekord 
trelowy wynikiem l.ls zwycięża­
jąc m. in. Frińcżak» (LU) I i : 
go LżCczaką g Poznania (7.84). « eząsamifn,l r Poza konkur:

Schmidt rozpoczął ■(*»>«'*’•♦ *" Sergtejewiez i białostockiej 
w trójskoku dobrym wynikłem ; Srtibvii mlił, w tyczce 4.63. a Kar- 
15.(1. -U’ mstępnej kolejcó ma juz ; Sas (Legia) na no m ppł is.o. 
15.ti. Jedna z dwa dalsze skoki I
spula. by w piątym z kolei uzytkać j 
16.04, czyli o i cm ftorżej od Włas- । 
ne&o rekordu krajowego, który u- • 
ustanowił na Memoriał* Kusociń- 
skiego. wszyocy .? napięciem czeka­
li ostatniego «koku. Schmidt po­
szedł tak dynamiemie, że kiedy

przebiegł 110 m ppł w 15,8. a Dzi 
ęzić ; wybrał roba biegi sprintersk

Auksztulewicz 16,97 
wkuli

uzyskując zresztą do-

• z Rulem i Sosgórnikiem oddali 
; we bśraże do samochodu oeobo-

wego. który przywiózł zawodni-

2,28,6.- ' '
W pchnięciu kulą Soęgórnik za­

jął 3 miejsce za Litwinem Wara-

WateiDOliScl walczą
_ * BClflll । WyCmy|a WOj Warszawa, Dyna-

i — Turcji'PŹŚRtu T '■ ” | GANDAWA. W sobotę rozpoczął I mo Kijów zajął 8 mi.jiće.
I pie. wszę wa ką mistrzostw byle i s{ę w belgijskiej miejscowości Gan- 

spotkanlc w wadze muszej między dawa międzynarodowy turniej wa

ji PZŚRR.*

spotkanie w
Francuzem GuUlou a Malikiem

lądował, wsfcyiey vrledafeli. te re­
kord polski zasłał pobity.

Tak tei hylc Sćhmldt niyskal 
15.29. Jest to dragi naflepiszy vy- 
nik nzyskauy w tyta rota aa Jule- 
e’e. w ogóle najbardziej Oklaski- 
wano trójskoczków, bo wszyshv

ków z Pragi do Breżnic. Samochód 
ten wraz z torbami Polaków po
przyjaździe na 

< podział się i
m ejsce gdzieś za>

Polak miął 16.57.
Z pozostałych ’

uzyskał

wyników

16.84

na
nasi miotacze mu-

• sieli star ować w pożyczonych ko-

SZCZECIN. ».« (tel. wł.) Podcząs ' 
aoagrywanych w Szczecinie ziwo- 
dów 10kkó,Uetycznych z udziałem 
zawodników Matoku- (NRD). Byd . 
goszoiy. Gdańsk. . f Koszalin» :e 
prózenlant Bydgoszczy Aaksztuie 
wleź uzysk.} bard-n dobry wynik

; stiumach. oantnfl3?h 
sprzętem.

czekając na zgubę.
Piątkowski. I 

za późno się i

Spotkanie zakończyło sic,
remisem. Żurawski w wa-ize piói- 

: kowej poniósł porażkę w spotkań u

wagę zasługują dwa rezultaty o-
7. Turkiem Dagistanli. Przyjemną 
dla nas niespodzianką był remis

siagnietp przez 
erka Sitk.na.
uzysknł on wprawdzie

radzieck ego skn- 
W skoku wzwyż

IW

'szystkie ponad 50 m, miał (
| swój

że skróconego rozbiegu, 
w skoku w dal Sitkin

rtylem nożycowym

saki u^ało się wywalczyć w wadze 
ciężkej Sosnowskemu z b. nu- 
strzem sw ata. Kapłanem (Turcja) 
Milą niespodziankę sprawił rów 
n^eż Kuczyński w wadze lekkiej, 
który wygrał na punkty z Niem-

I o 0.16: 3. Pruski o i.44. Zespółówo 
| zwyciężyła woj. Ionia N. Sól 4:1 (1:8).

] GRUPA KRAKOWSKA, podgrupa ' 
Wschodni*: Galin MySleniee — Ka-

Na czarnym lorze i ból Krąków 0:6. Dębski Kraków — 
; Prokoćim !:1 (0:0), Wisli £b — unia 

W i Tarnów »:0 (0:0), Hutnik N. Huta

tcrpolowy z udziałem .drużyn sże< 
ciii państw. Na starció stanęły Ze 
społy dwóch medalistów z ostatnie: 
Olimpiady w Melbourne: Jugosła­
wia i srebrny jnedai) 1> ZSRR <bra 
sowy merlhlj oraz drużyny Polski 
Belgii, -Holandii i Francji.

Turniej otwarty został spotka 
niem zespołu gospodarzy z Pol­
ską. Drużyna belgijska, reprezen 
rująca slaby poziom nie była zbyt 
groźnym. przeciwnikiem dla Pola 
ków i mecz zakończył się naszym 
zwycięstwem — 5:2 (3:0*.

BTBGOStCZ, 22.8 (tal. -pi.). TT 
międzynarodowym meezu żużlo­
wym Polsn‘a Bydgoszcz pokonała
mu rza ĆSR RUdg Hve«dę 46:33. 
Gośpoda^ze wystąpili be^ Póukar- 
da. którego zaetąpił MaJnowiki 
ze S ali Rteś^ów. Najwięcej: pul­
tów ,dia gospodarzy «dóbyU: bra­
cia Switalowe i Malinowski —

■- Okoćirnski KŚ 3:0' (1:ÓX Bocheń­
ski KS — Wanda N. tiule 313 (3:ih 
rarnória — Metal Tarnów 0:0.
£««nipa zachodnia: Wawel Ib —• 

Górftik Brzeazcre 1:2 (0:1), Gatbar-
----- — Ma fb — Unia Oświęcim 1:4 (1:1); 
Dla goaei czarni Bywiee -- Chełmek 0:2 (0:1)» 
— 9. Bo- , Fabiók Chrzanów — Koszarawa Zy- 

iwitó 2:8 («:ó).

10. oriz Jetewsk* — 6. 
Tomicek — io. Janicek 
rontek — 7.

ccm Franke (NRD).
Nie pow odło się natomiast pozo­

stałym naszym reprezentantom —
Natomiast 
ustanowił
wynikiem’ Felichowi i Si Borowiczowi, którzy! 

i -41 ’ przegrali swoje walki. |
międry eh- | ’ ’ Malik w drug m dniu spotkał się
torhv Pnla ■ A oto rezultaty. najważnie!sr.ei z Allinsenem (Turcja), przegrywa-• tonkureneił dni,, rzutu dygiem ; £ I

o Wielką nagrodę miasta Breznice: oapa,n z' turnieju. Bardzo dobrze

rekord życiowywłaściwie stracone.
Dop ero w przerwie 

minacjami a finałem Ma boiskach piłkarskich
w pchńlećiu kulą I6.Ó7. Bydgo^zora- 1 
ntn rzucaj birozo regularnie maiąc.

wili 8*ok potua Wiotkie rzuty powyżej 16.7B. N’e j 
1 ete arniki uz«*kano na l.Ho m. ‘trzej pozostali r___  ____ ,_____

u m. Przychodny CPoz.1 poprawił 
swój rekord życiowy o 25 ćżn uży­
tkując odlejtośż 14A7. TrMói Nle- 
wolik (Śląski mlal W.S! ! W. Wre- 
ezyński, Poznań — fł.Jt.

»ę<-w a:ę odnalazły i Płątkowsk. 
szybko zmieniając ubrań e r.dążyi

w ramach zawodów Poznań — 
Śląsk ustanowiono w rżueie mło­
tem dwa nowe rekordy Okręgu ńp. 
Ułańskiego. Dudkidwiez Wynikiem 
55.tu poprawił rćkord ęeniórów 8 
Niewiada osiagajac 48.30 rekord ju­
niorów. a oto zWyelęzey w poio- 
stałych konkurencjach:

Kobiety — m m pl.: i. Radsztyn. 
SI. 12.4; stn m: Wżlasek- SI. 2.38.1: 
kala: Krauszyk, SI. U.M; IM m: 
Cmok. St. 2S.2: dysk: Kowolik, SL 
N.37: w gal: Kpwolik. SI. i.M:,,l*8 
m: Cmok, SI. U.S: 4te aa: WalMOk, 
Sl. 55.2; wzwyż: Owczarek. SI. 158: 
4 * 188 m: Staśk Śti.

Mężczyźni — 1H M: Jdikowiak, Po­
znań 11.0; dysk: BegiCr. ,Peż. <7.47. 
wzwyż: Skuony, poz. 181; |M a: 
Bożek. SI. 49.0: 38« m >L: Bugaia. 
Sl. 20.4; 1.500 ta: Ozorklewiez, Roz. 
XM.2; s.tu m: Mierzejewski. Póz 
15.C8.5: , tyexka: Pietrzyk, Sl. irt; 
młot: Dudkliwiez, Poż. K.sf: 11 IM 
m: Sl»sk 42.3: 11« ta pl.t Bugaii 
Sl. 13.5: w dii: Sehmldt Jóżel. St. 
7.40: 36, m: Sehrńldt Edward, Bi, 
22.5; Mo ta: Proskż. Sl. !.»,«: kula: 
W eprzrekl. SL 14.M: S.Mł ta p?»-: 
Fala, SI. ttólakok: Sehmldt 
Józef. SL 10.80; oszczep: Rłjąez- 
ko'--ł<kl, SI. «2.34; 4 X 4M ta; SI<sk

T. ĆH.ACJłOWSK!

złe wyniki uży^kóno na 1.500 m. 
źćtae żwyeUżył ttru.^ikowBki z Byd- 
■osreńy — 3,59.6 przed Kraweftm z/jeszcze na rzutnię, aby
KOŚKllina — 3.58,4 1 Zi6:4cov.'Słcim z ’ z^m uzyskać już lepsze 

— 3,SM. x biegu, n«
AM m kob et zwyciężyła Nowaczyk
z Gd^skś — 19.0. na 8Ó m pł. Sto 
WłńMca z BydgÓTTcry uzyśW? 118. 
i w bł6gu mężczyzn na 110 m pł. 
MakówaSii. Bydęoazes — 15,4. Rzut 
dyskiem wygrała Niemka Mahel 
- 43,N.

St. Rakowe1*'

Staniszewski 21.8 
na 200 m

W obot, 1 nlMMele na Stadło 
nló DzIMęctoiacta ró«egr*n« drugi 
rsut łpptk.ń ó weiieie do TI ligi 
lokJtoóaetyittnel z udciAłcm wgr- 
<o*w»ŃIćh tetpólów Gwatdll, Lotni- 
ka I Skry. W trólmMau iwycfeivll 
tekkoallMl LóWilka ikMt pkt ptttd 
Gwardię — 27.SŚ4 ptet I Skra SB.1S4

PodćMś tyćh żiwodów Sj^niwew- 
,1«! (Sta-.) i K.rćr (Gwardia) W 
biegu n» na m nekonsll gwsrdzi-1 
rtć ZlÓHń*'egó. Zwvę!-rea tar| kon- , 
lęufónćii Słańiitewski uzysK») 21.8., 
órugi bvJ Karca 5»,8. » dopiero! 
trtoef BieUrwki. który Uzy.«kał M.2. i 
A oto pozortate lepsze wyniki:

ra- Szeosenyi. Węgry 54.12: 2.

Po eliminacjach prowadził Sze-
seenyi rezu.iólem 54.12. Piątkow­
ski uzyskawszy w przedos stn ej 
serii 53.86 w ostatniej próbie

kowsk;, 
51.12; 4

Folska 53.36; 3. Merta. CSR !
Piat- j «p sal się Żurawski (w. lekka). któ«

Cihak.
lent. CSR «.86;
ZSRR 47.91.

CSR 49.36: 5. Va- 
6. Waranauskas.

J, Samulski

ry wypunktował Francuza Baliory 
Zyw.-zyk zaś zremisował z Rumu-
nem Kahasi.

W sobotę 
w spotkaniu 
kandydatem

wieczorem Soenowski 
z najpoważniejszym 

do ty:ułu mistrtmw-
skiegó. Kandilaki wywalczył rcm!s

Wysoka porażka 
żużlowców ze Szwecja

LESZNO. ?2.6. (tel. Wł.) W ciszę 
szybowcowych mistrzostw świata 
wdarł się w niedzielę* ryk moto­
rów’. Leszno przeżywało wielkie 
emocje żużlowe. Chociaż Polacy za­
wodnicy przegrywali z doskonalą 
reprezentacja Szwecji, Porażka by­
ła dotkliwa 35:73.

Szrwedżj przyjechali eto Polski w 
bardzo silnym nkladzle. Drużynę

doskonalił w tym sezonie Runę i sytuacja wymaga szybkiej zmiany. 
Sermander i OHe Nygren. Pozosta- trzeba pracować znacznie więeej 
ła czwoika to zawodnicy II klasy, niż dotychczas, trzeba szukać wić* 
Jedinakze wystarczyło tych uzech I eej kontaktów. W przeciwnym wy- 
świetnych żużlowców żeuy —._a-

Lech wygrał t 

z Piastem
FOŻNAN, 22. 8 (tel. wł.). Laeh 

Poznań — Piast Newa Buta 4:i (8:1). 
Bramki dla Leeha zdobyli — Gogo­
lewski — •, Rafał Anioła — 2. dli 
Piasta, Gójny. sędziował Siry (Ka­
towice). Widzów ponad 18 tvs.

LECH: Wilczyński, SebkoWlak. 
Słoma. Pietrzak, waRitehaVIkl, 
Wróbel, Bartenak, Rkfał Aniela. 
Gogolewski, Teodor Aniela, Mięt-

PIAST: Filipek, Bąk, Kajdańskl, 
zeezek, Kslątyk li, Cecśt, Gojńy. 
Kiląłek i, Witczak. Grahamy, Szy­
mura.

Długo Widownia muaiała czekać 
zanim Lech uzyskał prowadzenie. 
Mimo, że Lech dó 48 min. wyrałnie 
przeważał, bramkę Piasta ehróniló 
jakież dziwne szczężclć. Dwukrotnie

którym ieśele w Mironie troili dę, 
by zlikwidować wirólkio groźno wy­
pady poznaniaków. Kiedy w 77 miń. 
Rafał Anioła ładnie wystawiony 
tirztz twego imiennika Teodora u- 
zyskał druga bramkę, wynik me­
czu był przMgdżońy. Defenaywa 
Piatła tlę załamała, a dwie dalsze 
brtmki Uzyskał Lech Już bet wlęk- 
sżćgo wytlłku.

bramkarz Filipek Wybrał piłkę Z ta. 
mój linii, a raz Kajdański wybił w

meczu Polska — Szwecja był wy; 
soki na korzyść gości. Wygrali oni

kobiety — ta: Gródecka. Gwar- ! --------- -----„------- ----------- ------------
HU — i łO 9; wzwyż: wońdrówska | prowadził były mistrz świata Ove 
1 Dabrowolaka (obić z Lotnika) po Fundin, opi-óra niego pizyjecha-ll

Wioślarze wykazali poprawę 
na międzynarodowych regatach

POZNAŃ. t2.9 (tel. wl.) Mię-1 sterńiks. W pobitym polu zna- steśmy przekonani, ze Mi- 
drynarodow* rtgaty wiośiar-1 taztą ale osadA NRD Dynamo strzostwa Europy będą zorga- 
»kie. które odbywały «« * Fe- i Pociłam oraz jugosłowiański mzowane naprawdę dobrze, 
znaniu, po »i* pierwszy na; klub Siłtenik. A oto zwycięzcy regat:
przebndówańżj Malcie, nit ofe* | z zaciekawieniem oczekiwa- kobiety — jedynki: Makow- 
fitówaty w wtelHe *^AtMate>']i^ Wytti$u w między Paro-1 ska. AZS Kraków — 4.06,5; 
Z zagranicy pjtyjóćhały iylkd l madzie cMemki kobiecej ; dwójki podwójne: (AZS Toruń 
dwie Mady JUgóśIóWiańSkie I AZg Niestety poznaT 3.40.8: czwórki: Kolejowy Klub
oraz osady ŃHD t to ńte w* ńaj-1 njftnfci zderzyły się ńa torze ' Wioślarek Bydgoszcz — 3.53,5; 
lepszym swoim składzie. Mimb. warszawskiej Starówki! czwórki podwójne: Wissenschaft
to. sprawdzian pólikiej Cżófów- (j- przyKZjy na metę dopiero na r* ----4 
ki wypadł na ogół nitelę.) trzecim Miejscu. 
® przyjemnością stwierdzamy.; 
t- od regat w Krturwley

Lipsk 3.41,2 przed osadą

wssygtkie oaady kadrowe VT- 
b"tnle poprawiły ewó) ponotn. 
Jedynym wyjątkiem jest war­
szawska dwójka bez sternika, 
przeżywają» powazńy spadek 
formy j trenerzy będą miiśieli 
wiożvć dużo pracy., żeby dc^to- 
wadzió gwardzistów dó fórfńy

DtMut wrocławskiej dwójki 
że sternikłeiń wypadł zżdowa- 
lajaró. Ni* mam na tnyżu ga­
meto zwyiiiatwa. gdyż wroc- 
laWian!* nie mieli silnych prze- 
etWńlkóW, Ale żAdemonatrowa- 
na (ńnńa nłpawa nadzieją.

kombinowaną AZS Warszawa 
— AZS Toruń — 3.45.2; ósemki: 
AZS Wrocław — AZS Kraków 
— 3.29,3;

mężczyźni — jedynki: Teodor 
Kocerka — 7.32,0; dwójki: AZS 
Wrocław — 7.57.0; dwójki bez

; sternika: AZS Wrocław
SLd! test (akt i 7 26,0; dwójki podwójne: BTW
it ^AMeri JafMbMskiehc’*iz^,f^ -“nto-
odróbli *«ni"gowó,^ sgtSa: Zawiszasprzed miżliąea. . W»* eó^irt w dwójcż!^ sternika: Zawisza

W dtafctmalej łihńl* ■*«' ' 1 ' Bydgoszcz - 8.43,7; czwórki
dute Slę tfcwódniey WCa t*wl' ; podwójne II klasy: Klub Spor-
esA* BydtMteiL ». twiBArt^A; Szczegółową 1 towy Gopfo Gruszwica — 7.28.4;
czwórka .ii gtełftIMeiń. Czwór- i wyńików - naszych 2«3*i ósemki juniorów: BTW Byd-
ka U Wgriłi s^Wl«^ geszcz —• 4.52,1): ósemki: WKS
swoją konkurencje W soboU I ehdi6 n?e ; Zawisza Bydgoszcz — 6.08,8.
i w niedr.ielę równie* był* I twemierze Malty — choć me KoryckipieTwaz". jidgi w czwórce bta wszyitko j«zcz« gnlo - je-, W. Korycki

wszystkie swoje wyścigi nic dopu- 
sztzając ■ naszych zawodników na 
bliższą odległość. Szczególnie do­
brze jeździł w Lesznie OHe Nygren, 
który z Nilssonem stanowił parę 
nie do pokonania.

Szwedzi na nieznanym sobie to- 
rze w Lesznie, już w pierwszym 
wyścigu pokazali, że są klasą dla 
siebie. Ove Fundin wygrał ten wy* 
ścig mimo, że za przeciwnków 
miał Kajzera i Maja, a więc mi* 
strza i wicemistrza Polski. Sytua­
cja laka powtarzała się zresztą i 
w następnych biegach tyle tylko. 
te zwycięzcami byh sermzncler al 
bo Nygren.

O drużynie Szwedzkiej piszemy w 
superlatywach, ale bezsprzecznie 
jest tp najlepszą w tej chwili dru­
żyna na świede.

Polacy niestety nie zrobili w cią­
gu ostatnich dwóch lat większych 
postępów, wskutek tego różnica 
poziomu między nami a Anglikami 
1 Szwedami znacznie aię powiększy­
ła.

W zespole polskim najlepszy 
b3’ł Kapała, przeżywający prawdo­
podobnie trzecią już młodość. Ka 
pała, jeden jedyny, potrafił zmusić 
do walki czołówkę szwedzką, a na* 
wet w dziewiątym biegu pokonał 
Nygrena, Jeżeli chodzi o pozosta­
łych zawodników to starali się Jak 
mogli, niestety, mogli bardzo mało 
1 w zasadzie cała Ich rola ograni* 
czała do walki o drugie i trze 
de miejsca z. młodszymi zawodni­
kami szwedzkimi.

Przed zawodaańi rozmawiałem z 
Sekretarzem Generalnej Smvedz- 
klej Generacji Motorowej panem 
R. Golberglem. Stwierdził on. że 
nareszcie przyjechali do Polaki z 
kilkoma doskonałymi zawodnikami. * 
gdyż bali sie przegrać spotkania 
będąc w alahszym składzie.

Niestety, w czasie meczu mina 
pana Golberga znacznie ale wydłu 
żyła. Pociesza de jednak i my wie- 
rżymy także, że w Rybniku, w dni*, 
gim meczu ze Szwedami, zespól 
Polsikl Redzie znacznie lepiej.

Gdybyśmy jednak chclell na pod- 
tfawle Lenina wyciągnąć dalej Idą­
ce wnto»ki. to mudmy stwierdzić 
że zarówno porażki angielskie Jak [ 
I wynik w Lennie, potwierdzają 
tery «tawtane przez wielu dzia­
łaczy j miłośników żużla w Polsce: I

.. ------ ; „ płocułtyii^nł w.-»- - mej iirui, a raz Kajaansni wynu w
y wynik ( padku czolowka światowa zostawi ostatniej chwili w pole. Tymczaśóm 
JPJi nas coraz hardziej w tyle. ■ jeden z wypadów góści przyńidał •

... . im prowadzenie ze stizżlu Gojnó|ó!
Polakow zdobyli: Ka- w 36 min. Tuż'po przerwie, miejsc?- I

pala 12, Kajzer — 7, Maj — 6. Tkocz wi coraz bardziej nacierali i już w [

| jeden z wypadów góści przyniósł5
Punkty dla

— 4, Polukard — 3. Suchecki 
i Kupczyński — 1 pkt.

■ 1 min. zdołali uzyskać wyrównanie 
' ze strzału Gogolewskiego. Ale za- ' 
nim Lech uzyskał prowadzenie u- ।

I płynęło jeszcze 3t min., w rzaaić

<•>

Byłomska Polonia 
- Szaclffltf Sfallno 2:2

MÓgKWA. piłkarze wioeiąnłgó 
mistrza i ligi bytomskiej Pólónu 
rozpoczęli swe występy ńa tournee 
w ZSRR meczem z Szachtioreni w 
Stalina. Spotkanie po bardzo zacię­
tym przebiegu, zakończyła stę wy­
nikiem remisowvm 3:2. Zespół ra­
dziecki należy do bardzo greżńjeh, 
szczególnie na wtasnym t&trti*. w 
rózgtywkach 1 ligi ZSRR górnica- 
ze Stalina zajmują trzecie miej­
sce.

Polonia roiegi-a jeszcze dwa me­
cze w ZSRR. Spotka te w Krasnó- 
oarze z ii-ligowym zespołem Ku­
bań oraz w Tbil.si ż popularną dr-u- 
..yną tamtejszego Dynamo.

Wisła remlsule 
choć była „na deskaeh“ >

punkt a nutu katnegó adobył Pie­
trzyk.

BYDGOSZCZ, JŁł. (tal. wt.). ZU 
♦Hia Byggostet — Czarni Sibptk 
8:, r(M). Bramki Zdobyli: Góral — 
4, Śulkouiki — 1 t Póp!a*tki — 1.

GDAŃSK, tt.t. IM. VI.). PoioaU 
Gtaóak — Warmia Olsztyn 1:8 (8:8).

iATOWtCZ, »ł.«. (teł. wł.). Póle- 
nla Bytom» — Legia KrMn, 4:8 (1:8). 
Bramki zdobyli Kulpa -11 Kra- 
auekl ii — 1. Widzów !.«e.

WaASZAWa. M.S. Legia W-Wa — 
Oga:śkó Białystok 3:8 (2:8).

KltAKO#, U.4. (teł. wł.). Witta 
Kraka* — śt*l ŚtaMWlae 2:1 (1:1). 
Bramki dl* Wiały zdobyli Gunia i 
Kmlaelk. . dla Stali Barański. Sę­
dziował Piecha z Katowic.
. SŻCZZCIN, 22.t.(tel. wł.). Callalz 
pe raz drugi wygrała u Arkoalą 
Szdeein 4a Gn).

Wrocław, tt.a. <tei. wł.). Pola­
nia Świdnica — Unia Raeikórz IW 
(8:8). Bramką zdobył ZamazińskL

KRAKÓW, 22.S (teł. w),). Willa 
Kraków — Burawlaitnk Klary- 
PJft 3:3 <’:’)• Bramki dla 
Wisły zdobyli »■ 41 min. Adam­
czyk, w 59. min. Manlewakl, t w 
88 min. RoSoza, dta BurewIńsiniUadotrzymała kroku...

ł " " ; Krakowa. Widzów ok. 8.000.
ą } Nie pó raz prerwszy Wisła «da­

le gk>wv Niestety, piłka praeszła . la egzamin z harln woli nie rezvg* 
tuż obók słupka. ; nując z ualki nawet wtedy, kiedv

Prowadzenie zdobył Panizaa w — jakby to można powiedzieć w 
12 min pó wipólnym błędzie Ma* < języku bokserskimi —■ |j£ po płetw- 
sele^e z Grzybowok m. Dość la. I szej rundzie znalazła się na de 
ttoo pezwali i stę eal ograć dwóm ! skach. Debiutancka trema bramka- 
napastnikom i oddać Vukavieowi | rza HhtigoweJ drużyny, mającego 
z czystej1 pozycji strzał. Przy tej obecnie występować w barwach 
bramee Stroniarz nie n>iM ®ie óo I Wisty — Bębenka, driwna nleza- 
powiedzenia., J radność obrońców, a przede wrą*'

Od tęgo okrecu zarysowała się stkkn szybkość I zdecydowane 
dość -wyraźna przewagar gości, i wkraczanie napastników .Bure 
Grali oni bardzo lekko, w dać by- [ wiestnika sprawiły, źe dr iżyna 
ło, że .każde zagran'ć sprawia im radziecka prowadziła w 24 min

Dokończenie ze sir. 1
dziej zdecydowana tym okretie
postawa aiaku. W pierwszej • po­
łowie nie potrafił ón znaleźć rż- 
cepty na świetnie grającą defensy 
we Partizana. stoper Jandę nie­
mal zupełnie wyłączył z gry, dziw­
nie n eruchliwego w tym okresie, 
Brychezego.

„KICI” WRACA DO FORMY

W drugiej połowie, gdy „Kie!** 
przez pól godziny przypomniał kla­
są Brychezego ze swyc') najlep­
szych w tym roku spotkań, zaczął 
wówczas grać i cały atak. Oka­
zało się, że obroni gości nie Jest 
twierdzą nie dó zdobycia. Dobry 
w pierwszym okresie gry, prawy 
obrońca Belin nie był już teraz 
w sianie utrzymać szybk ego i 
żywiołowego Żniudzkiego, i Już 
zupełnie dał się okpić w U min. 
Brychczemu. „Kici” w mistrzów- 

•ski sposób przerzucił przćz niego 
pilke do tylu i z kilku metrów 
zdobył wyrówującą bramkę.

Piłkarze Partlżana św‘ądoml swej 
ęorszej kondycji zaczęli celowo 
zwalniać grę. I ta sztuka nie by­
ła im obca. Niekiedy przez dłu­
cie sekundy trzymali oni piłkę i 
przy nodze. nie pozwalając na I 
odebranie jej żadnemu legioniście

obecn: 
Wiały 
radne

ło, że każde zagrani wprawia Cm 
wielW< > przyjemność. Tak; grać

Towarzyskie f
mecze piłkarskie *

LUBLIN. 22. 4. (t«. wł.). W 
•»ym tourłlłe po Poiace ereeho- 
sld-Mck* drużyna Dukla PraQa ro- 
at«-M|a * ńiedzttlę towarzy.kle 
a^atkanle piłKarski, a Lublinlan- 
ką, twyćitMjąe 2:1, (2:0). Obie 
bramki (ila gbSct sdaibył pomocnik 
Saafranek. Honorowy punkt dla 
Lubltnianki uay-kał Piefrasifiskt.

KALISZ. 22. 6 («1. wł). CalUla 
— reprezentacja Polaki Juniorów 
5:1 (2 0). Bramki dla ćaltsll. strze­
lili: Sobeiak — 2. Swierce. Dra- 
bnjakl. I HeNing —- po i. Honoa-o- 
»y punkt dla juniorów zdbbyt 
Wtlcaek.

WROCŁAW, 22. «. «•!. wł.). W 
towarzyskim rewanżowym mtę- 
drynsrodotfym spotkaniu piłkar­
skim Pafawaq Wrocław arwnisa- 
wał t Motór GosrliU (NRO) 1:1

Bramkę dla Pafawagu zrio-<0, zt 4taza< zagrań e «prawu im rauziecwa prowaazna w 44 mm («:»). Bramkę dla Parawagu wio- 
wielką \ przyjemność. Tsk; grać I 5:0. Wiślacy, pomni Jednak swoich [ byl Byjak dla Motoru Vunderlich. 
mogą tylko zawodnicy kochający | tradycji rozpoczęli szturm o po
piłkę całym sercem. ; prawę wyniku, polem o wyrówna GDAŃSK, 22. 6. (tel. wł.). 2 oka-

"■ę. a w końeowyoh minutach ne. | zji Dni Morza Mbylo się w Gdyni
2 u.Sil-W1”0, które było bar międzynarodowe opotkanie pllkar-KONTRATAK LĆG1I wet .. zwv*i,_.-......... .v

. Drugą połów» «pwkaaią Legia I w WUtejak' zwykle Hn-to deCen- 
rĄapocMla w równie aaybkita tam- : ,ywne w ogólnym przekroju meezn 
ple. Tym razem jednak « fówo- । wypadły o wiele lepiej niż przed- 
dnniem. W U mla. Zmudzkl gs r.ia formacja. W dalizym cłągu bo- 
«amotnym śUugim raidzit pedał I wiem najsilniejsze punkt»” łel 
■dkę. b»dąe*mu na t»w»j stroni* ; drużynie mianowicie MaćKówskt l 

u.-™ --------- - a. AdtmcXyk przeżywają wvrazny
i spOdek formy, co decyduje 'nlerar 
' o przebiegu gry.

<t, Habkda

prychcremu, który wspaniale 
grał prawego obreńć^ SóUńt 1 i 
równał ś ad meezu na 1:1.

Nadzlć.le na ewentualny łukeea *
trwały dóełownie sekundy. Jugo- , 
słowianie rozpoczęli grę o* *rod- 
ka I po kilku skejeeh przyęóts- 
wswezych w głębi pola, piłki po­
wędrowała na prawe Skrzydło. ; 
Doskonała centra, jegtaze lepszy > 
do niej wyskok lewego łącznik» ‘ 

। Blazłca. mierzony strzał w bklęi- l
------------  ---------- był bardzo ko I 'wynik meezu został ustal»- I ...,, „L

obiecujący dla Legii. W pierw- ny. Stan f:l m mo wielu, wleiu OstreRlec Ul (<:8|, " bramki 
szych dwóch minutach bliscy zdo- ataków Legii nie uległ już zmla- 1 zwyelęzeów zdobyli Katolik 
hycla bramki byli Nowara I Brych- nie. . i 1—
czy, po wspaniale oddanym strza-I Leeh I

Początek *potkan'n

Klubowe 
mltlrzMlwe Polski 

juniorów piłkarskich

inlędzynarodowe spotkanie piłkar­
skie pomiędzy gdyńskim 1ll-nqo- 
wym Bałtykiem, a Motorem Wor-
nemuende (ŃRD). Zwyciężyła dru^ 
tyna Motoru 1:0 (0d>).

Rzeszów, 22. S (łel. wł.). Słał 
taWów — Stat OSK Lwów 1:2 
(0:9).

WADOM, 22. 6. (łe!. wł.). Broń 
Radóta — Łechta Gdańsk 2.-0 (0:0). 
Bramki atrg«ltH: Ańtoez i Szy-m»ń.4W.

• PUCHAR MICHAŁOWICZA..

LÓD*. tt4. <t*ł. Wł.). ł.AM - KBt<>
——.................. -i. br.rtłrl dli

•łitoUk ~ i,

KirLCt, J» I. (w. w,.). Mw 
Wrettaw — Kielce r«t*ęy«ny w

•«•Aa*
V? wamk» Kin-by) Plżtrryk II.; żwyetęzeów zdobyli Katolik ~ i byt PIMrrA* tr. ’

iKH-t, FlaeMcowtkt i M«e(»)«»: Pntg Ąd Pitm 23«
l iki - po i„ Dla 104« format 3,3^

sandomi.cz


Nr 99 Warszowa

waiać.

wym. Ńk nie pomogło, wynik byt

: zów, bowiem prawdziwy rezultat 
■ powin en brzmieć 14:6 dla Polski.

MAJOWA KONDYCJA 
Mecz z Francją wypad! w okre-

po । dawał ciosy poparte ciężarem ela- 
—' ła. Wicemistrz Europy Saluden był

chwilami bezradny. W trzeciej 
rundzie zawiódł jednak naszego 
czarodzieja refleks. Chwila nie-

14.500 widzów
NA TORWARZE 25.VI.1958 r.

Galijskie koguty stąpiły szpony

A w ląL 
odjechał do domu 
rażką. Bokserska

Francji w Warszawie z Msadzle Jednak można u- i piękno e
naszą iż mecz warszawski byl Zawadzkiza swa by jokona" ntezwyciężo- I nieco- korzystniejszy dla Francu- | przeżywał
ną od lat eysk?2re w blalo-czer^o- ' rów. bowiem orawdzlwy rezultat 
nvch barwach.

‘poszliśmy Francuzom na wszyst- 
kle ustęps wa. Zgodziliśmy się na ( 
JiX^WdzUitmv .te M to,Pby ' siadła bardzo rtFekorzystnym 
ciężkiej, «soajuismy juę n^e'd;la|’ । p0 dluglej pr2erwle. spowodowanej 

i zakończeniem sezonu. Krótkie zgru- 
treningowe nie mogło

•'te*'5 neutralnych sędziów 
na trybunach, by mecz był pro-

sssr. wa-ASBSSSS:

Bryehlik po I 
latach wywalczył 

wreszcie reprezentacyjną koszulkę- 
Nfe zawiódł, zademonstrował boks | 

■ pięknr, efektowny . i skuteczny. I 
I Zawadzki przełamał kryzys Jaki 

przeżywał na początku roku 1 znów 
stal się naszą nadz’eją olimpijską. 
Jest to jedyny klasyczny pięściarz , 
dvstansowy. w naszej drużynie. [ 

Było jeszcze kilku . innych pięś­
ciarzy, którzy zadowolili Jak np j 
niezmiennie ofiarny i bojowy KU-i 
KIER, oszczędnie. 1 rozumnie wal-1 
czacy WALASEK, Jałt Gfrtcskt 
który nieoczekwanym

wie francuscy j nasi nie zwracali ; 
na tp uwagi. Utarł się jakiś „dzi- , 
ki" zwyczaj. iż podczas meczów 
międzypaństwowych dopuszcza się ■ 
do fauli, za jakie normalnie w . 
walkach krajowych zawodnik szyb­
ko wylatuje r. ringu. Ta podwój- I 
na moralno4ć sędziowska bardzo I 
się nam nie podoba. Była ona 
stosowana w sobotę konsekwent­
nie przez obydwie strony. Nasi 
bokserzy nie boksowali także za 
czysto.

BOJOWE KOGUTY — 
GALIJSKIE

GIDSMJJJ
widzowie

0 - : V
2 - . FZB - Roman li- 0 SOWSKI: - Mecz z Franci» 
& był nam bardzo potrzebny s? 
@ dziowle niepotrzebnie dali wv. 
$ graną Walczakowi, który hvł 
& .naszym najsłabszym zawodni- .

’ S OPT6” wspomnianego ‘i 
I Już Walczaka, cała drużyna 
S)'>asłutyła na pochwałę, z na- 

j@ «zego zespołu najlepiej wab 
Brychlik i Zawadzki a

® a Francuzów Saluden i „mu. 
cha” A. Younsi.

korzvstny w wysokości
mM\”()°-w!downia przeżywała znów i zresztą “N?'*
wielkie święto wiele radości 1 u- I szeeo plęsciarstwa, dobitnie w»K»; 
niesień Znów boks okazał się na-I zujący na ' urlopowe ’
sza niezawodną dziedziną sportu, i Mimo tych 1 wszystkich mekorzpt-
JWellSmv znów dobre widowisko ; nych okoliczności mlrtMiny w dru-
Nle wiem co się więcej przyczy- i zynie kilku pięściarz}, którz, po-nilo do stworzenia nastroju wiel- 1 trafili norwać widownie i zademon-
kiego sportu, czy same walki, czy 
też sceneria. Wydaje się. iż tym 
razem właśnie entourage był wa?- 
nie’szy. -Każda impreza sportowa, 
nawet nie stoiąca na najwyższym 
poztomłe zysku’e, gdy ma odpo- 
w edn ą oprawę. A oprawa była 
tvm razem imponująca. Morze g’ów 
wokół rintru. blisko ,ennft ł"H’ł

uwagi i krótka kontra Saludena 
sprawiły wiele kłopotów Leszkowi, 
który nawet na moment znalazł 
się pa deskach (według francuskich 
Srzepisów wa.k zawodowych ta- 

iego knock-downu się nie wyli 
cza) Lepiej by byto dla Leszka । 
gdyby był liczony. Prędzej mógł- 

» lumiuuit «»* b” odzvskac równowagę. Ale Dro- 
jak GUZIŃSKI.' gosz potrafił jakoś przetrwać. kry- 

iiisuuMR . ciosem t zys I pod kon ec rundy kilkoma |
„skosił” z nóg czarnego. jak smo- ; celnymi ciosami przeważył szalę । Młodzi Francuzi zaskoczyli nas 
ła Boukary (sytuacja-była podoh-| na swoją korzyść. Pojedynek ł>cb I bojowoścłą i dobrym przygotowa­
na, jak podczas paryskiej walki: dwóch pięściarzy najwyższej kia- , nlem kondycyjnym. Nie było 
Piórkowskiego z Assaga). Zawód sy europejskiej był najbardziej . wJród nich błyszczących gwiazd 
sprawił Jeden Jedyny Walczak, i dramatycznym fragmentem meczu. ( chodzi Jednak o przyszłość. ! 
który boksował najgorzej z całej : Drogosz zasłużył naszym zdaniem j wydaje się nam. że najwięcej 
..... » odbiegał od , na większe pochwały, nli wow- I należy sic spodziewać po kogucie I

czas, gdy sięgał • po laury mistrza peirano. To jest pięściarz z k'a- i rnrAnv ivt*ka«*ł tum rupm ban <_  _______
drużyny 1 wyraźnie ------- - __ .

; niej poziomem. Nieco słabszy by! 1
także Kowalki, a Jędrzejewski | 
wykazał braki w wyszkoleniu tech-

trafili porwać widownie 1 zademon­
strowali najlepsze strony polskiego
boksu.

BRYCHLIK. ZAWADZKI
Do rzędu tych gwiazd - sobotnie­

go spotkania zaliczyć możemy 
przede wszystkim BRYCHLIKA 1

nicznym i taktyce.

Europy. Wykazał tym razem bart 
dojrzałego pięściarza, mistrza 
pięści.

UZNANIE DLA DROGOSZA |
Osobny roidr.iał .tanowi Leszek : „ ------ -------------------

DROGOSZ. Prze, dwie rundy wal- i ką. to mamy Jej bokserom do za- 
ezyl po mistrzowsku, w nieco in- . rzucenia, iż większość pięściarzy 
ny, niż normalnie sposób,-’ .Nie re- meczysjo, bila nasady
zygnowal a walki agresywnej, za- przetrzymywała. Sędzio-

NIE WSZYSTKO PRAWIDŁOWO 
Jeśli chodzi o drużynę francus-

są. Zapewne niezły będzie także ' 
lekkopółśrednl Hashas. W War­
szawie był on bardzo wolny i dla- • 
tego łatwy do pokonania. Niestety i
Sobolewski potrafił wykorz?

blisko” 15 ono ludzi, 
ygodnych i kultura!- Iktórzy w wy„„—- -------- ,

nych warunkach moeli przyęlądac 
się zawodom, brak normalnego u 
na» tłoku przy wejściach, świetna 
organizacja i oorzadek, to wszyst­
ko sorawialo naprawdę świąteczny
nastrr
ZAWIEDLI CZY NIE ZAWIEDLI?

Z zainteresowaniem oczekiwallś- 
mv wrstępu drużyny francuskiej. 
Fama niosła, iż jest ona prawdzi­
wą rewe acją. Sw adczyly o tym 
zwycięstwa odniesione nad Szko­
cją 14:6 i Rumunią 16:4.

Czy można stwierdzić, iż istotnie 
Francja jest na najlepszej drodze 
do odrodzenia po ęgi swego boksu 
amatorskiego? Mo’m zdaniem 
twierdzenie takie byłoby przed­
wczesne. Na pewno reprezenracja 
gości z Torwairu jest słabsza od 
zespołu Francji na mistrzostwach 
Europy w Warszawie w 1953 r.. 
oraz ori dziesiątki, która w roku 
1954 zmierzyła się w Pąryżu z na­
szą wyborową drużyną. W tej 
chwili Francuzi nie mają takich 
in:lvwlduainości Jak Ubeer. Hali­
mi.'Martin. Chapron

Ale należy zaraz stwierdzić, tz 
reprezentacja- Polski nie osiągnęła 
także poziomu z czasów występu 
w Pałacu Sportowym. A więc oby­
dwie drużyny reprezentowały niż­
sze walory, niż w roku 1954.

Wówczas Polska odniosła zwyclę- 
s‘wo 12:3. W -dwóch walkach nas 
skrzywdzono i to bardzo wyraźnie. 
Kukier nie przegrał z Libeer. a 
Soczewiński w żadnym wypadku 
nie mógł być uznany -za pokona­
nego w pojedynku' ż Martin. Tak 
więc w Paryżu powinniśmy wów-

Afrykwńczyk Djasso Boukary. Sytuacja wydawałoby się tragiczna, 
się z zamiarem kontynuowania dalszej walki z Gużinskim. Niestety

Ale za chwilę poderwie
było już późno

Fot. „PS” — M. Szymkowski

Trójkolorowy Po. t rancji

TRÓJGŁOS -Jugosławia

stać tych walorów.
Podobał «lę nam także rozum­

nie boksujący, mający dobry re­
pertuar ciosów Sch’ller w wadze 
ciężkiej. Z braci Younsi znacznie 
lepsza była mucha. Dziwi nas na­
tomiast postanowieni Gonzalesa. 
który chce się przerzucić na za- 
wodoUwo. To co pokazał Gonza- 
Jes w Warszawie nie wystarczy 
chyba na zarabianie pieniędzy.

TYLKO JEDEN NIEZADOWOLONY
Bardzo się cieszymy. Iż wresz­

cie doszło do rewanżu z Francją. 
Pozwolił on nam na wyciągnięcie 
pewnych wniosków na przyszłość, 
rzuć'! światło na stan kadry re­
prezentacyjnej na półmetku przy­
gotowań do Igrzysk Olimpijskich. 
Jesteśmy wdzięczni naszym prze­
ciwnikom, że zmusili naszycb pięś­
ciarzy niejednokrotnie do najwyż-
szego wysiłku. Bezspornie dzie­
siątką francuska była lepsza od 
wielu goszczących u nas w okrr-

Kapitan PZB — StaniMaw a ĆENDROWSKI: - Druż- na 
w 'francuska zademonstrowała 

styl .walki zbliżony do zawo- r 
dostwa. Widać, że prowadza - 

g tam ; treningi według wzorow ; 
profesjonalizmu. Świadczy 0 

g tym silnie rozwinięta- pas'bar- r 
2-kowy. szerokie wyprowadzanie <■ 
X ciosów i... brak koncepcji w t 

walce. Jedyny wyjątek stano- r 
wl ..lekkopóiśredni ' Saluden •

. niewątpliwie najlepszy p ę. -- 
ściarz gości. • Przed meczem ; 
stawiałem na nasza wygraną 1 
12:8. Teraz mogę powiedzieć’ - 
że najsłuszniejszy rezultat wl- , 

A nien być 14:6. Przecież Wal- . 
K. czak, bokser o tak długim sta- 

żu, walczył beznadziejnie, bez 
żadnej koncepcji, u nas naj- i 

' lepsi to przede wszystkim ».
Bryehlik 1 Zawadzki. Niezły - 
byt1 także Walasek. Guziński r 
nokautując ■ Afrykańczyka zro- - 
bit milą niespodziankę. >

Trener — Feliks STAMM: — ' 
Naturalnie, ze zwycięstwa je- 
stem zadowolony, ale muszę 
od razu stwierdzić, że mleńśl '
my w drużynie, z uwagi na 

X nieobecność Paździora, slahy ‘ 
0 punkt właśnie w wadze iPk-Bardzo groźnym pięściarzem okazał Kię Francuz Albert Younsi. | kfej“ Najlepsi: zawadzki' i 

z którym nasz weteran Henryk Kukier miał ciężką przeprawę. 153 Brychlik, a u nich głównie J 
Na zdjęciu (z lewej): widzimy jak Kukier z głębokiego uniku ! saluden 1 „ciężki” Schiller., 

przejdzie za chwilę do gwałtownego kontrataku jS , '
Fot. „PS”-- M. Szymkowski •

WYSOKIEGO ZWYCIĘSTWA
TAK już bywa w redakcjach, że 

dziennikarz sportowy natych­
miast po meczu zmuszony jest w 

możliwie jak najkrótszym termi­
nie oddać do druku swój sprawo­
zdawczy materiał. Rzecz jasna, iż 
autor pisząc swe spostrzeżenia „na

sie osta‘n'ego roku, a szczególnie I gorąco”, znajduje się wówczas je- 
od trzeciej w Europie ekipy NRF ! szcze pod silnym wpływem impul- 

Rekordowa liczba widzów misia i su. który znacznie pomaga w prze-
powody do zadowolenia. Zresztą, 
któż ich nie miał, poza skrzywdzo­
nym o^zez sędziów punktowych 
R. Younsi?

kazywaniu pomeczowych wrażeń.
Tym razem wszystkie wrażenia 

można przeanalizować jeszcze raz

Jerzy Zmarzlik
i na zimno xvydać 
się widziało.

sąd o tym co

nastroił swój Instrument, składają- > większe wydarzenie wieczoru, któ- 
cy się z dwóch S-uncJowych ręka- ! rym miało być spotkanie nailep- 
wlc. Przez dwie pierwsze rundy 1 szego pięściarza Francji, Claude 
„grat” bez clenia fałszu. W tym ; SALUDENA z Leszkiem DROGO- 
okresie Francuz był bezradny Jak SZEM. Tuż przed rozpoczęciem po- 
niemowlę. Dopiero pod koniec wal- । jedyńku Drogosz — Saluden, spa- 
kl do mistrzowskiej „gry” wkradł | dly pierwsze krople deszczu. Na 
się dysonans, wynikający z nie- 1 szczęście organizatorzy zabezp e- 
zbyt. dobrej kondycji. Zwyciężył j czyli ring, przed zaskoczeniami zlo- 
Bryehllk 2:1. Punktacja: Gondre 1 śliwej aury, rozciągając brezento- 

Vaissberg 58:5,, Neuding j wy daszek.
: Go»8. Leworęczny Saluden, trzy- werdjkt p. V&issbfcTga, który • d&l I mątac wvsokn Cćirde roznoczvna 

wygrana swemu rodakowi widów- SIyokii bojowy tenlec. Jest przy-

59:58, 
60:57.

wygraną swemu rodakowi widów
nla pokwitowała gwizdami. I to ja­
kimi!

Tym razem 
zadanie
będzie ciężkie

DOKOŃCZENIE ZE STR 1

Zestawienie par w meczu ponie­
działkowym, który rozpacmle sie 
w Bydgoszczy o godz. 19.30. przed­
stawią się następująco od wagi mu 
szej do ciężkiej:

KUKIER — PALJIC 
ZAWADZKI — MITROVIC 
BRYCHLIK — PAUNOVIC 
KULEJ — VITIC 
DROGOSZ — LUKIC 
GUZINSKI — KELAVA 
DAMPC II — MARIC
WALASEK
PIETRZYKOWSKI

JAKOVLEVTC
POPOVIC

ZACZYNAMY!
Wzrok 12 tysięcy 

pujących trybunę i 
skoncentrował się

widzów, oku- 
plytę Torwaru 

na sylwetkach
„much” — KUKIERA i A. YOUN- 
SI, którzy wokół przeciwległych 
narożników przygotowywali się do 
Inauguracyjnego pojedynku. Osta- , 
tnie wskazówki trenerów* Stam- 
ma i Petita. Pięściarze są już w 
ringu. Gong i sędzia francuski vais­
sberg daje znak rozpoczęcia walki. 
Younsi zaczyna z wielkim impe­
tem. rzucając się od razu do gwał­
townego ataku. Akcje czupurnego 
Francuza wyprzedził... „papa” 
Stamm. krzycza.c: — Heniu! pamię­
taj! Dwa lewe!

Recepta „wypisana” głosem 
Stamma okazała się skuteczna. 
Kukier zdołał zawsze wyjść z opa­
łów obronną ręką, nawet w 2 r po 
silnym ciosie Francuza, kiedy 
na moment opuścił gardę. Na­
tomiast Francuz nie zawsze umiał 
odpowiedzieć, na żywiołowe ataki 
Kukiera, który zresztą me był w 
życiowej formie. Punktacja: Gon­
dre 59:59 ze wskazaniem Kukiera, 
Kowalski 60:56, Neuding 60:57.

Mistrz Polski kategorii koguciej

PANOWIE SĘDZIOWIE!

Niestety w następnym pojedynku 
„lekkich” Jan WALCZAK — R. YO- 
UNSI z kolei nie popisali się pol-

*

9) Techniczriy kierownik, druży-
9) ny francuskiej, dyktator fran-
y) cuskiego boksu' amatorskiego,
y) p. VIANEY kiwa sceptycznie
9) głowa, omawiając wymx me-
9J czu.
yj — 12:8 to Jest maksimum te-
G) go, na co mógłbym s:ę zgo-
y) dzić, ale wedle moich obliczeń
99 mogliśmy osiągnąć remis.
92 — ???
7) — Oprócz uzyskanych 4
92 punktów, wygrano tyły dla
92 mnie walki Junckera, Rogera
92 Younsi 1 Saludena. Juncker
9) był w 3 rundzie zdecydowa-
9) nic lepszy od Brychlika, koń-
9) cówka powinna być odpowied-
92 nlo punktowana. R. Younsi —
9? tego nie trzeba chyba uzasad-
92 niać: wśród 14 tysięcy ludzi
92 obecnych na Torwarze, tylko
9) sędziowie 1 byli odmiennego
92 zdania, pozostali dali temu
9) wyraz w sposób aż nadto
9) przekonujący, a dla nas nie-
9) zwykle koja.cy. 1 wreszcie Sa-
9) Inden. Nie rozumiem dlaczc-

go p. Gondre nie zaczął Uczyć 
j Drogosza, który był knock-
$ down. Mogę to tłumaczyć tyl-
) ko tym. ie przyzwyczajony do

sędziowania spotkań ząwodow- 
2 rów. których się nie liczy, je- 
s śli po 1 sekundzie sie podno- 

(6 szą — po prostu o tym nie 
pomyślał. Saluden, przekona- 

y) ny, że rozpoczyna liczenie — 
(fi odskoczył. Gdvby Jednak w 
9) tym momęncio kontynuował 
6) atak, bylibyśmy świadkami zu- 
yo pełnej norażkl Droąosza. któ- 
9) ry pod koniec ostatniej rundy 
w był Już trikn swoim cieniem 
G» z początku walki.9) W drużynie polskiej jest kll- 
G) ku młodych nieściarzy. którzy 9) beda z newnoścfa godnie kon- 9) tynuowaH świetne tradycje 9) waszego boksu. Przede wszvst- 
9» kim Zawadzki, ale także 9; Brychlik i Kowalski.

Trener MARCEL PETIT — 
uważa:

— Chłopcy mieli ciężki ko­
niec sezonu. W ciągu stosun­
kowo krótkiego okresu 3 spot- 

' kania międzynarodowe; naj­
trudniejsze — na samym koń­
cu. Walczyli jak sparaliżowa­
ni. Przecież tąkf Roger Younsi 
rozpoczął starcie jak nowi­
cjusz, a L inni nie. potrafili 
przezwyciężyć jakiegoś dziw­
nego usztywnienia mięśni. 
Tylko przemęczeniem mogę 
wytłumaczyć fakt, że ich wal­
ki nie były dla oka tak prze­
konywające, jak powinny by­
ły być. Uważam, że i. Saluden 
i Younsi mieli swe walki wy­
grane, choć Saluden mniej 
wyraźnie od Rogera. •

CLAUDE SALUDEN — nie ' 
boi się zawodostwa: 1

— Po knock-downie zwycię- ' 
stwo miałem niemal w kiesze­
ni, ale widocznie sam się prze­
raziłem, że mogę wygrać. 
Przeszkadzała mi podczas wal­
ki krew, która płynęła mi 
ciurkiem po twarzy, choć roz­
cięcie czoła nie było wcale . 
groźne. Zaraz po powrocie do 
Francji idę do wojska i wy­
jeżdżam do Algieru. Jeśli 
zwolnią mnie z wojska wcześ­
niej, to chyba już w przyszłym 
roku przejdę na zawodostwo. 
W przeciwnym razie może 
wezmę jeszcze udział w Igrzy­
skach Olimpijskich. Zawodo- 
,stwa się nie boję, bo choć to 
10 rund, a nie trzy — jednak 
tempo pierwszych rund jest 
o wiele spokojniejsze, niż w 
boksie amatorskim. Ma się 
czas na wybadanie przeciwni­
ka i wtedy można stpsować 
lepszą taktykę walki.

Zebrała: E. C.

W*SOBOTĘ po południupreyby- 
'ła. z, Belgradu^tiói^arszawy 

bokserska reprezentacja 'JhgóslawiL 
.któraś w 'najbliższy , jpeniedziałek. 
zmierzy sie. w Bydgoszczy z Pol­
ską; Skład Jugosłowian wygląda na­
stępująco: musza r- Palj.c, kogucia 
— Mltrovic rez. Terzic, piórkowa — 
Paunovic, lekka — Vitlę, iekkopół- 
średnia. .— Lukic, .pośrednia — 
Kelava, lekkóśrednia —' Marie, śred­
nia — JakovIeVic, półciężka — Po* 
povic, ciężka — Sretęnoyic, 

Wieczorem jugosłowiańscy goście 
byli świadkami mćezu. ^Polska L—, 
Francja, a w. niedzielę'rano udali 
się do Bydgoszczy.

Oczywiście wykorzystałem okazję 
aby dowiedzieć się od Jugosłowian, 
ćo sądzą oni O naszym- meczu z 
Francuzami i na jOki wynik liczą 
w Bydgoszczy .. .

M1ODRAG MITROVIC: — Druży­
na polska była nierówna, Obok sil­
nych .punktów były j s|abe. przy- 
klad: Walczak. Jesteśmy' dobrze 
przygotowani i w Bydgoszczy mo­
żemy- się nawet pokusić o . zwycię­
stwo.

te Walasek będzie w . Bydgoszczy
GUGMEWTCZ — SRETANOVTC.
Z meczu „francuskiego” pozosta-

Teofil KOWALSKI porów-

walczyć w wadze średniej z Jako-i ło więc w naszej drużynie sześciu 
vlevicem, zaproponował rai -zakład. | pięściarzy. Skład jest, 'teoretycznie 

’ iniejszy niż w sobotę, z* wiel 
1 k!nl zainteresowaniem oczekujemyMtó ™asz“bokser’ już dwokrot i a^Ł^I K

nie pokonał Jakovlevica. . Nic nie
pomogło. Doktór był uparty. No. 
cóż założyłem , się i jestem pewny 
swego. A więc panie Tadeuszu pro­
simy po raź trzeci... (j w.)

Na rynek
trzebasię pchać

DRAGAN JAKOVLEVIC: — 
Chcialbym spotkać się z Pietrzy­
kowskim. Byłby to rewanż za pras- i 
kie mlstrzówstwa Europy, czuję się 
na siłach stoczyć z nim wyrównaną I 
walkę. - ।

PUBLICZNOŚĆ waliła na Tor- 
• war tłumnie. Matadorzr nolskie-

„mnę. -
JAKIM1R KAMENJASEVIC (sędzia 

z Sarajewa): — Jestem zachwycony !
polską publicznością. Dla mnie oso- i 
Micie największą sensacją jest to.
te na meczą boksersk'm zauważył
łem wiele kobiet. Z Polaków naj­
więcej mi, się podobali. Walasek. 1 
Zawadzki. Myślę, że mecz- z nami 
bedzle znacznie ciekawszy. Przysła­
liśmy najlepszą drużynę, jaką dys­
ponujemy po wojnie. Liczymy się 
poważnie ze zwycięstwem 12 : 8. 
a w najgorszym wypadkli io : ie

przysłuchujący się naszęj rozmo­
wie Jugosłowiański f. doktór .STEN- 
BERGER, gdy tylko dowiedział się.

FRANCJA w bok-. walk, zmokli za to widzowie, sie- 
.-«a I2;30? miejsc siedzących, dzący na parterze. Jeszcze raz w 

____l, , rojących, no i znając dyskusjach powróciła’ sprawa po^1.500 stojących, 
naszych kochanych widzów naj­
mniej 1000 na gapę — brzmiala 
opinia przedstawicieli PPIS o iloś­
ci widzów na ..Torwarze". Opra­
wa i przygotowanie imorezy zna­
komite. Przy okazji: podobno, po­
dobno. budowniczowie Torwaru 
mają przekazać cały, gotowy już 
obiekt — 15 lipca. To i tak nieco po 
obiecanym terminie, ale nie na- 
rzekadbyśmy. gdyby.. — Pan w 
to wierzy? — zapytał tenże przed­
stawiciel PP1S-U. - Proszę zoba­
czyć, w jakim sianie znajduje się 
budowa krytej tafli.

ftemu sędrtowanla ł nie zgodzili 
się na neutralnych.

krycia Torwaru dachem. Podobno 
są już aż trzy projekty dachu te 
sztucznego tworzywa. Kierownik 
Torwaru obiecał zetknąć nas z ze- 
spotem młodych inżynierów, któ­
rzy przygotowali tani' i szybki w 
realizacji projekt, majacy prze- 
kształcić Torwar w halę.' Zobaczy­
my. Opinie wielu działaczy w tym 
tych „odgórnych" napawają na­
dzieją.

który od razu trafi ria egzaminato-
ra wytrawnego i bojowego. | 

W zespole jugosłowiańskim, poza

■war tłumnie. Matadorzy polskie- » Wetrzrl 
go boksu kwitowali tą wędrówkę 1 wajasKtetni), 
narodów uśmiechem zadowolenia ! A. w $c B\dJ 
i dumy. Jeszcze nigdy warszaw- w P°n,ec _____ ______________ _ 1 sanie.

ciężkim .Sretanovlcem, znamy do­
skonale wszystkich pozostałych za 
wodników. Walczyli oni wiele razy 
z Polakami. Nie będziefny mieli łat­
wego ■ zadania.

Jeśli zawiedzie kondycja, proroc 
twa kierownictwa zespołu gości 
mogą się sprawdź ć. Gdy natomiast 
z siłami fizycznymi będzie wszyst 
ko w porządku, zwycięstwo dla na­
szych barw może być wysokie.

Asami gości są: Mltrovic w ko- i 
guciej. który między Innyńii zre­
misował z Adamskim. Vitic w lek-' 
kiej (przegrał' dwa razy z Paździo­
rem), . Lukic w lekkośrednlej (zre­
misował z Milewskim), Marle w lek- 
kośredniej (przegrał z Drogoszem i 
Pietrzykowskim dwa razy», oraz 
wicemistrz Europy Jakovlevlc (prze-

naniu z marcowym 'meczem z NRF 
w Łodzi, wypad! znacznie słabiej. 
W sobotę w pojedynku z nieczysto 
walczącym (głową!) Francuzem RE- 
TAIL. Polak boksował jakoś zbyt 
nerwowo, nie wyczuwając dobrze 

.dystansu. Wygrał Kowalski 2:1.
Gondre 58:59, Vaissberg 60:58, Neu­
ding 59:57. Prowadzimy 4:0.

W drugiej parze wagi koguciej, 
Zygmunt ZAWADZKI zmierzył się 
z PEIRANO, a styl w jakim poko­
nał ruchliwego Francuza, spotkał 
się z ogólnym aplauzem widowni. 
Zawadzki, który ostatnio przez dłu­
gi czas nic występował w ringu, 
.lecząc kontuzję nosa, okazał się 
doskonały. Jego niesłychanie szyb­
kie akcje stanowiły wyśmienitą ucz­
tę dla smakoszy sztuki pięsciar-

grał z Pietrzykowskim i dwa razy

skiej. Oklaski, oklaski, oklaski. 
Nie będzie przesady w stwierdze­
niu, że druga runda była wręcz 
fantastyczna. Trener, a zarazem 
sekundant Francji Marcel Petit, o- 
rzekł, iż wr- przyszłości Zawadzkie­
go czeka bogata kariera. Zwycię­
żył jednogłośnie Polak. Punktacja: 
Vaissberg 59:57, Kowalski 60:56. 
Neuding 60:56. Polska prowadzi 6:0.

Publiczność nie zdołała jeszcze 
ochłonąć pó wirtuozowskim koncer-

A w‘ęc Bydgoszcz będzie przeży-
cie Zawadzkiego, a już do wystę-

sk(e sztuczne lodowisko nie oglą-
dało takiego 
Wniosek s ąd 
towi stęsknili 
sem, którego 
dostarczano 
dawkach.

najazdu widzów. J 
prosty: kibice spor- i 
stę za dobrym bok- 
w pełnym sezonie r 
im w aptekarskich !

sację.
poniedziałek nie lada sen

Czyżby i interwencja Najwyższej 
Izby Kontroli nie pomogła?

ringiem zainstalowano 
„na wszelki wypadek" da­
szek, mający chronić pięścia­

rzy przed deszczem. Prowizoryczna 
ochrona spełniła swoje zadanie 
(poprzedniej nocy personel stoczył 
ciężką walkę z wichurą i desz­
czem, które zerwały daszek), 
Krótkotrwały deszcz nie przerwał

ORGANIZATORZY oploslK. że 
po sześciu walkach (przed 
występem Drogosza) nastąpi 

9-minutowa przerwa. Przerw było 
jednak dwie. Po piątej walce 
(Walczak — R. Younsi) przerwę 
„ogłosiła" publiczność, niemlło- 
aternie wygwizdując decyzję obu 
sędziów polskich przyznających 
zwycięstwo Walczakowi. Obiektyw­
nością widzów najbardziej zasko­
czeni byli Francuzi. .

— A dobrze ini tak — powie­
dział jeden z kibiców, po wydmu­
chaniu całego zapasu powietrza. — 

I Sami przecież chcieli takiego eys-

/ nlNG i wiele miejsc na wi- 
Jndowni zainstalowano .,ną pod-.

lodzę specjalnie ibWjhwanej 
dla koszykarzy. Na podłodze lej 
odbył się uprzednio, obóz -i turniej 
siatkarzy, następnie Wystawa 
psów, obecnie boks. Podobno siat­
karze uparli się, aby właśnie na 
Torwarze przeprowadzić swój obóz 
a potem podłogi nie opłaciło się 
demontować, bo to za drogo kosz­
tuje. Kalkulacja nieco dziwna, w 
każdym razie podłoga już na nic. 
n ÓtęZny cló, duzmiMego 
f-. goilat jego czarnego prieclw-

nilca Boukary na deski. Sq~ 
nsla J. Kowalski rozpocsąl Hele­
nie, nie zwracając uwagi na gong 
(w miądzgezasie) .oznajmiający ko­
niec rundy. Zadowolony z gongu 
sekundant Francji p. Petit szybko 
doeueił swego pupila i prippoto- 
wąl.go do. następnej rundy. Nic z 
■tego. Nowe przepisy AtBA mó- 
udą, te gong nl« przerywa Ucze­
nia I Jeśli trafiony ni. przyjmie 
postawy do dstewtęciu jest zno­
kautowany. i,, c.

Świetna passa polskich rękawic : 
trwa.- Od 1953 roku, kiedy zdoby-] 
liśmy bezapelacyjny prymat w Eu­
ropie. żadne państwo nie może się , 
pochwalić, że zdobyło nad nami 
stałą przewagę. A Jednak...

Wielkie postępy naszych lekko­
atletów przyczyniły się do ich po­
pularności . na całym świecie. są , 
zapraszani, jeżdżą, startują, że az i 
rtiiło. Wszyscy o nich mówią, każ­
da potęga lekkoatletyczna chętnie 
widzi Ich na swoich stadionach. 
Z bokserami odwrotnie. Im wyżej* 
zwyciężali, tym mniej mieli oka­
zji do zaprezentowania swych u- 
mlejętności.

Podobno nie ma dla, nich prze­
ciwników. podobno wszyscy się 
nas boją.

Coś tu Jednak nte jest w porząd­
ku. Wydaje mi się. że warto poła­
mać. trochę główkę nad niewątpli­
wym problemem i lepiej ..sprze­
dawać” walory naszych pięściarzy.

'Boją się nas w Europie? Po 
plirwsze nie wierzę, bo Janusz 
Sidło także przez bardzo długi czas 
n!e mógł znaleźć godnego sieb e 
rywala a każdy z nim chętnie star­
tował. Po drugie nie chcą z nami 
walczyć w Europie? Na niej świat 
się nie kończy Myślę, że warto 
zakręcić się wokół kontraktów z 
państwami obu Ameryk. Byli tam 
ekknatlecd, mają startować azer- 

mlerze I piłkarze, dlaczego tam­
tejsi widzowie nie mogą zobaczyć 
naszych pięści w walce z najlep­
szymi amatorami, czekającymi na 
okazję do przejścia na zawodo­
stwo. Dla obu stron doskonała re­
klama I gwarancja wzajemnych po­
stępów.

Bo to nie Jest chyba prawidło­
wa droga rozwoju, Jeśli po zakoń­
czeniu sezonu walczymy niemal 
jednocześnie na czterech frontach, 
a w sezonie czekamy na* łaskawe 
oferty. Na rynek trzeba się pchać.

Cergn
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t
pu z -ILTNCKERE*M gotował się nasz 1 
następny solista ..plórkowiec” Jan >
BRYCHLIK. Jak się później okaza- 

rutynowany ślązak doskonale
4

CZARY 
i 
i

- mary: 
Drogosza? 

■ 4
LESZEK DROGOSZ: —7 

Przecież dla nikoqo nie Jest j 
żadną tajemnicą, że mój spo- a 
sób boksowania poleqa na \ 
refleksie, zwodach, unikach r 
i hipnotyzowaniu przeciwni- 
ka. Jednym słowem takie a 
różne „czary-mary". W za- T. 
sadzie 30 procent boksu ople- \ 
ram wyłącznie na lewej ręce. F 
Dlatego też. gdy trafi mi się 
zawodnik walczący z odwrot- a 
nej pozycji oczywiście dobry 
Jak np. Saluden. to wówczas r 
zmuszony Jestem stosować 
różne kruczki. Francuz Jest ć 
niewątpliwie świetnym bokser > 
rem. Przekonałem się ó tym \ 
najlepiej w 3 rundzie/ kiedy f 
to strzelił mnie błyskawica- 4 
nym sierpem. Uważam, że 2 
sędzia francuski specjalnie ^ 
mnie nie liczył spodziewając r 
się zapewne, że następny cios / 
może przynieść nokaut. Wy- 4 
grałem zasłużenie. Zresztą 4 
takiego samego zdania jest \ 
I Saluden. który serdecznie r 
gratulował mi zwycięstwa.^ 
Brak kondycji składam na j 
karb ,roblenia“ wagi. >

czajony; gotów w każdej chwili 
do ataku., Ale nas? wielki czaro­
dziej ringu wyprzedza Jego akcje, 
Celna seria- z półdystansu i odskok. 
Znów niepokojące oczekiwanie, kto 
pierwszy. Leszek hypnotyzuje prze­
ciwnika. Zawsze o ułamek sekun­
dy Jest szybszy, z defensywy prze­
chodząc db zaskakującego kontra­
taku. Runda wyraźnie dla Polaka. 
Na początku 2 r Saluden w jed­
nym z ostrych starć niefortunnie 
rozcina sobie skórę na czole. Le- 
szek wąlczy Jak w transie. Odsko- 
ki, kontry, proste. Wszystko docho­
dzi do celu. Runda Drogosza. Prze­
bieg ostatniego starcia był dra­
matyczny. Sekundant francuski, p. 
Petit nie wytrzymał już nerwowo 
L wykrzyknął do Saludena: — Na 
co czekasz! Przecież chcesz być 
zawodowcem! Idź naprzód, atakuj!

Nerwowy okrzyk sekundanta 
sprawił» te Saluden ruszył do gwał­
townego szturmu i lewym sierpem 
w szczękę rzucił Drogosza na de­
ski. Leszek natychmiast poderwał 
się, a sędzia Gondre tak był za­
skoczony, te nie rozpoczął nawet 
liczenia. Końcówka jak i cala 3 
rundą należała Już do Francuza, 
który atakując ambitnie, odrabiał 
utrącone-punkty. Polak na finiszu 
był•już bardżo wyczerpany i gong 
przyjął -z . westchnieniem ulgi.

Szybko obliczamy własną punkta­
cję. Dwie rundy Drogosza, trze­
cia Saludena. A więc według nas 
powinien wygrać Połak I punk- 
tem. Za chwilę spiker ogłasza zwy­
cięstwo Drogosza 2:1. Punktacja: 
Vaissberg 58:59. Neuding 58:57, Ko­
walski 58:58 ‘ze wskazaniem Dro­
gosza. Mecz mamy już wygrany. 
Prowadzimy 12:2.

i*
ograniczyć 
sów.

ZYGMUNT

Jan Brychlik lewej), meczuNasz „piórkowiec"

JAN BRYCHLIK) — Ciesz, * 
sl,. że wreszcie I mnie zacz,- ’’ 
li chwahć. Formę to mam do- / 
brą, tylko z kondycją jestem 
trochę na bakier. ' Muszę abakier.^ Muszę i 

palenie papiero-

ZAWADZKI: - #
Kiedy na turnieju ,,Trybuny A 
Ludu'* nabawiłeś się skom- £ 
plikowanej kontuzji nosa, łny- " 
siałem Już nawet, ie niestety 
będę zmuszony skończyć ka- A 1 »-■«(*« Na ■wpwbIwIa .rięrę. Na szczęście wszystko 
poszło dobrze. Wykurowa- \ 
łem się i teraz znów > cztiję r
się znakomicie. Oby tak zaw- i

U. W.) J

. CZARNY NOKAUT
Czarny Jak smoła Afrykańczyk 

Djasso BOUKARY (waga pólśred- 
nia) z pewnością nie sądził, że 

■spotka go w Warszawie taki sam 
los, r jak przed 4 laty w Paryżu 
jego rpdaka Assaga. który przegrał 
wówczas-przez nokaut z Piórkow­
skim. Tym razem autorem sensa* 
cyjnego zwycięstwa przed czasem 
był- Bogdan GUZINSKI.

Początek walki nie wskazywał, że 
Guziński odniesie błyskotliwe zwy­
cięstwo. Boukary znajdował się w 
ciągłym, natarciu 1 nagle, gdy do 
końca rundy brakowało zaledwie 
8 sekund, na szczękę Afrykańczy- 
ka. jak grom ż jasnego nieba, spadł 
lewy sierp' Polaka. Skutek był na­
tychmiastowy. Boukary runął jak 
długi na deski 1 ciężki nokaut' Li­
czenie było już tylko'czczą formal­
nością.

Wicemistrz Europy — Tadeusz 
WALASEK, występujący w wadze 
lekkośrednlej. wygrał „w cuglach” 
z GONZALESEM. Znajdujący się 
w dużej formie Polak imponował 
spokojem i bez trudu rozprawił 
się z' surówym jeszcze Francuzem. 
Jego jedynym błędem było to, ze 
zbyt mało wypuszczał ciosów na 
dolne partte. Zwyciężył jednogłoś­
nie Walasek. Punktacja: Gondre 
60:55. Kowalski 60:55. Neuding 60:56.

W ostatnim pojedynku wieczoru 
spotkali się przedstawiciele wagi 
ciężkiej — JĘDRZEJEWSKI i SCH1L* 
LEK. Polak poprawnie boksował 
tylko W; .1 rundzie. W następnych 
starciach- niepotrzebnie wdawał się 
w< wymianę > ęiosów. zapominając 
całkowicie O prawym prostym. Pod 
koniec walka się wyrównała tak, 
żć trudno było wytypować zwyc ęz- 
oę. Wygrał 2:1 Schiller. Punktacja: 
Gondre 59:58, Vaissberg 59:57. Neu­
ding 58:58 że wskazaniem SchiHe-

z Francją błysnął doskonałą formą, wygrywając zdecydo­
wanie z Junckerem

Fot. „PS” — M. Szymkowski

scy sędziowie, przyznając ” zwycię­
stwo Walczakowi, na które abso­
lutnie nie zasłużył. Bydgoszczanin 
walęzyl naprawdę kompromitujące 
słabo, bez żadnej myśli, na po­
ziomie A klasy, a nie boksera re­
prezentacyjnego. Wprawdzie Fran­
cuz też niczym nie zachwycił, był 
jednak pięściarzem bardziój ‘ agre­
sywnym, dynamicznym i irtichli- 
wym. Zwyciężył Walczak: 2:1. 
Punktacja: Gondre $8:59, Kowal­
ski 60:59. Neuding 59:58. Po ogło- 
szerilu. wyniku Torwar zątrząsł,. się 
?ów°^daC11 °d PweŃwliwych gwlz-

„Lekkopółśrednl” śniadolicy- HAS 
HAS, urodzony w sercu. Sahary, 
zdobył pierwsze punkty dla Fran- 

SOBOLEW­SKIEGO, Hashas zawdzięcza wy­
graną ciągłemu' atakowi 1 ezęśclo-

®rHrow;1 Kowalskiemu,. który 
dał Polakowi napomnienie za trzy- 

J;LWĆ w Jawnej mierze na- 
L» ° ^.^o^^ancuzowl za atak 
głową, Zwyciężył jednogłośni., Has- 
has» Punktacja^ Vaissberg m:58, 
Gondre 60:59, Neuding 60:58.

Jan Wojdyga
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